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Rozpoczęły się rozmowy plenarne

Premier S. Todorow 
z wizytą w Polsce 
15 bm, przybył do Polski z oficjalną wizytą przyjaźni 

przewodniczący Rady Ministrów Ludowej Republiki Bułga­
rii Stańko Todorow. Na udekorowanym barwami narodo­
wymi obu krajów warszawskim lotnisku Okęcie gościa po­
witał prezes Rady Ministrów Piotr Jaroszewicz.

Przygotowania
do obchodów 1 Maja
Trwają przygotowania do 

obchodów Święta Pracy. W 
województwach, miastach i 
gminach powoływane są ko­
mitety obchodów 1 Maja, w 
których skład wchodzą przed 
stawiciele wszystkich środo­
wisk społeczno-zawodowych, 
weterani ruchu robotniczego i 
reprezentanci młodzieży. In­
formowaliśmy już o powoła 
niu wojewódzkich komitetów 
w Koninie, Pile i Poznaniu.

Wczoraj Wojewódzki Komi­
tet Obchodów 1 Maja powoła­
no w Lesznie. Jego przewodni 
czącym został I sekretarz KW 
PZPR — Stanisław Kulesza. 
Na czele 1-majowego komite­
tu w województwie kaliskim 
stoi I sekretarz KW PZPR w 
Kaliszu — Jerzy Kusiak, (kos)

Edward Gierek w Hucie „Warszawa

Cena 50 gr
• Wyd. A

Spotkanie i ludźmi dobrej roboty
Inauguracja narad mistrzów

W Hucie „Warszawa” odbyło się 15 bm. spotkanie I se­
kretarza KC PZPR Edwarda Gierka z 300-osobową grupą 
przodujących mistrzów z zakładów pracy Warszawy i wo­
jewództwa stołecznego. Obecny był członek Biura Polity­
cznego KC I sekretarz Komitetu Warszawskiego PZPR 
Józef Kępa.

od kierownictw zakładów, 
organizacji partyjnych, od

od 
do

Spotkanie to pierwsze
tego rodzaju w historii prze­
mysłu Polski Ludowej — za­
początkowało serię narad mi­
strzów, które w najbliższych 
tygodniach odbywać się będą 
w zakładach pracy całego kra

W Poznaniu na Starym Rynku

Otwarcie szermierczych
mistrzostw świata juniorów

Kolumna sztandarowa wkracza na Stary Rynek.
Fot. — H. Kamza

Już przed godz. 19. wokół Ratusza na Starym Rynku 
w Poznaniu zebrały się tłumy ludzi. Wszyscy przyszli na 
uroczystość otwarcia mistrzostw świata juniorów w nadziei, 
ze zobaczą atrakcyjne widowisko.
Przybyli pod Ratusz nie za­

wiedli się. Przez 50 minut byli 
świadkami wspaniałego wido­
wiska.

ju. Dyskusja nad obowiązkami 
i uprawnieniami mistrzów, 
nad ich autorytetem zawodo­
wym i moralnym, wiąże się 
ściśle z zadaniami gospodar­
czymi zakładów, zwłaszcza zaś 
z wprowadzaniem w życie pro 
gramów wykorzystania rezerw.

Na zakończenie dyskusji w 
hucie „Warszawa” głos zabrał 
Edward Gierek. Oto główne 
tezy przemówienia I sekreta­
rza KC PZPR.

— O pozycji Polski w świę­
cie decyduje i decydować bi­
dzie to, jak potrafimy spożyt­
kować ogromny potencjał 
kwalifikacji, talentów, inicja­
tywy narodu. Tymi, którzy 
bezpośrednio i na co dzień się 
gać powinni do tej wielkiej 
skarbnicy są właśnie mistrzo­
wie.

W realizacji postanowień II 
Plenum KC PZPR odwołano 
się do szerokiego aktywu spo­
łeczno _ gospodarczego, a w 
szczególności do tych łudzi, 
którzy organizują produkcje, 
kierują pracą załóg. Dzięki 
aktywności i zaangażowaniu 
społeczeństwa w stosunkowo 
krótkim czasie opracowano 
programy ujawniające dodat­
kowe możliwości zwiększeni 
produkcji i podniesienia jej 
jakości.

— Wysoko ocenia się aktyw 
ność warszawskich załóg prze 
myślowych, które znalazły 
możliwość powiększenia tego­
rocznej produkcji o ok. 1,3 
mld zł. Nie jest to zapewne 
ich ostatnie słowo.

— W pierwszych miesiącach 
br. wysokie było tempo wzro 
stu produkcji przemysłowej, 
stopniowo poprawiają się rela 
cje ekonomiczne. Szczególnie 
ważne jest to, że osiągamy 
ponadplanowe zwiększenie do­
staw rynkowych i aktywiza­
cję eksportu.

— Jesteśmy świadomi wy­
stępujących jeszcze trudności 
zwłaszcza w zakresie dostaw 
na rynek niektórych towarów. 
Podejmujemy różnorodne dzia 
łania dla ich rozwiązywania 
lub złagodzenia. Wiele zależy

zoru technicznego. Szczegól­
nie zaś wiele — od zaangażo­
wania kadry mistrzowskiej.

— Przyjacielska pomoc i 
serdeczna troska mistrza o 
sprawy pracowników mu=zą 
iść w parze z krzewieniem rze 
telności i punktualności, po­
czucia odpowiedzialności i n.;-
watorstwa. Zdecydowanie
przeciwstawiać się należy nie­
solidności, partactwu, ignoran 
cji i cynicznemu stosunków, 
do pracy i do kolektywu.

Po zakończeniu narady, 
Gierek i J. Kępa spotkali 
z najlepszymi brygadami

s^ę 
ze

wszystkich wydziałów produk 
cyjnych huty „Warszawa” 
Pracownicy poinformowali 
m. in. o postępach moderniza 
cji przedsiębiorstwa, dz5ęki 
której już wkrótce huta bę­
dzie dawać rocznie milion stali 
najwyższego gatunku.

Gratulując załodze dobrych 
wyników w pracy produkcyj­
nej i działaniu społecznym. E. 
Gierek życzył jej, by zawsze 
była wzorem nie tylko dla za­
łóg warszawskich, ale idla ca 
łego kraju. (PAP)

P^y dźwiękach orkiestry 
•WL na Rynek wmaszerowa- 

iy reprezentacje 34 państw 
startujących w mistrzostwach. 
Kiedy

D

swoje
wszyscy 
miejsca

zajęli już
przewodni-

Międzynarodowej Fe­
deracji Szermierczej Pierre Fer 
^ wygłosił przemówienie, w 

twym podziękował organiza- 
orom za bardzo dobre przygo- 
uwame imprezy, a władzom 
^sta za miłą gościnę w Po­

znaniu.
V, krotce po jego wvstąpie- 

pJezJdent miasta Władys- 
aw Sleboda dokonał oficjal- 

n^go otwarcia mistrzostw ży- 
z,3c wszystkim uczestnikom 

• le H sukcesów w rozpoczyna­
jącej się imprezie.

Kolejnym punktem programu by- 
dźw^?ągnięcie na maszt, przy 
Jakach hymnu flagi narodowej, 
dokonali-—-3S-3 PoZnania> czego
Jeranek ^P^Zentancł Polski M' 

M Mroz i A. Robak. WBieniu
h.is+r, Wszystkich uczestników 

zowskich zmagań zawodnicz-

dokończenie na str. 4

Ponad 8 mld zł na NFOZ
Dzięki ofiarności całego społe­

czeństwa rośnie konto Narodowe­
go Funduszu Ochrony Zdrowia. 
Dotychczas zebrano na nim 8 mld 
387 min zł. Największy udział w 
świadczeniach na NFOZ mają pra 
cownicy uspołecznionych zakładów 
pracy, którzy zebrali 3 mld 941 
min. zł.

Depesza A. Kosygina
Przewodniczący Rady Ministrów 

ZSRR, A. Kosygin, przesłał Hua 
Kuo-fengowi depeszę gratulacyjną 
z okazji mianowania go na sta­
nowisko przewodniczącego Rady 
Państwowej Chińskiej Republiki 
Ludowej. Rząd Związku Radziec­
kiego, stwierdzono w depeszy, jest 
gotów znormalizować stosunki z 
Chinami na zasadach pokojowego 
współistnienia i przyczyniać się do 
ponownego skierowania stosun­
ków radziecko-chińskich na tory 
dobrego sąsiedztwa.

Neutralność Kambodży
Nowy rząd Kambodży — zako­

munikowano oficjalnie w Phnom

Penh — będzie kontynuował po­
litykę neutralności i niezaangażo- 
wania. Będzie on dążył do umac­
niania i rozwoju solidarności i 
przyjaźni ze wszystkimi ruebami 
rewolucyjnymi na świecie, ze 
wszystkimi krajami, utrzymujący­
mi z Kambodżą przyjazne stosun­
ki, ze wszystkimi narodami, wal­
czącymi o sprawiedliwość i pokój.

Obywatele USA na Kubie
Na Kubę przybyła 197-osobowa 

grupa obywateli USA, reprezen­
tujących postępowy odłam społe­
czeństwa, by wziąć udział w pra­
cach przy budowie osiedli miesz­
kaniowych w Hawanie. Ich pobyt 
na Kubie potrwa kilka tygodni. 
Goście z USA 4 tygodnie będą pra 
cować w stolicy Kuby, a później 
zapoznają się z osiągnięciami gos-

Na zdjęciu od lewej. Stańko Todorow, tłumacz, Edward Gierek 
I Piotr Jaroszewicz.

Premierowi LRB towarzy­
szą: zastępca, przewodniczące­
go Rady Ministrów, przewod­
niczący Państwowej Komisji

czą premierzy 
wicz i Stańko

Fot. — CAF

Piotr Jarosze- 
Todorow. Jak

Planowania Kirił Zarew
oraz członkowie kierownictw 
szeregu resortów. W południe 
bułgarski gość złożył wieniec 
na płycie Grobu Nieznanego 
Żołnierza.

W dniu 15 kwietnia I sekre­
tarz Komitetu Centralnego 
Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej, Edward Gierek 
w obecności członka Biura Po­
litycznego KC PZPR, prezesa 
Rady Ministrów Piotra Jaro­
szewicza przyjął przebywają­
cego z oficjalną wizytą w Pol­
sce Starko Todorowa.

W toku rozmowy, która prze 
biegła w serdecznej i przyja-
cielskiej 
węzłowe 
dalszego 
garskich

atmosferze omówiono 
problemy i kierunki 
rozwoju polsko-buł- 
stosunków a zwłasz-

cza rozszerzenia leżącej w in­
teresie obu krajów współpra­
cy we wszystkich dziedzinach.

W czwartek rozpoczęły się 
polsko _ bułgarskie rozmowy 
plenarne, którym przewodr.i-

Dzisiaj zakończy obrady
XV Zjazd KPCż

W czwartek, 15 bm,, kontynuował obrady w Pradze XV 
Zjazd KPCz. Przewodniczył członek Prezydium KC KPCz 
Peter Colotka.
Jako pierwszy w tym dniu 

zabrał głos przewodniczący ko 
misji mandatowej Zjazdu, za 
stępca członka Prezydium, se 
kretarz KC, Jak Barył. Przed 
stawił on sprawozdanie tej ko 
misji, zaaprobowane następ­
nie jednomyślnie przez dele­
gatów.

W czwartym dniu obrad 
przemówienia powitalne wygło 
sili z trybuny zjazdowej przed 
stawiciele czterech partii poli 
tycznych zrzeszonych wespół z 
KPCz we Froncie Narodowym 
CSRS: przewodniczący Cze­
chosłowackiej Partii Socjalis­
tycznej Bohuslav Kuczera, 
przewodniczący Partii Odro­

dzenia Słowackiego Josef

podarki kubańskiej
cjach: Camaguey i Oriente.

prowin-

Sesja parlamentu Rumunii
W czwartek rozpoczęły się w 

Bukareszcie obrady 3 sesji Wiel­
kiego Zgromadzenia Narodowego 
Rumunii (parlamentu). W pierw­
szym dniu sesji przyjęto dwie us­
tawy: o perspektywicznym pro­
gramie budowy zbiorników wod­
nych i o programie rozwoju za­
sobów leśnych w latach 1976—2010.

Mjartan, przewodniczący Cze­
chosłowackiej Partii Ludowej 
Rostislav Petera i przewodni­
czący Partii Wolności (Słowa­
ckiej) Michał Ziakowic.

Delegaci, którzy zabrali w 
tym dniu głos w dyskusji, kon 
centrowali się głównie na śród 
kach i sposobach zapewniają­
cych wykonanie trudnych, lecz 
realnych zadań nakreślonych 
przez partię na najbliższe pięć 
lat, zapewniając jednocześnie, 
źe komuniści dołożą wszelkich 
starań, aby te zadania zostały 
wykonane, a nawet przekroczo 
ne.

Na popołudniowym posie­
dzeniu w czwartym dniu ob­
rad dyskusja została zakończo 
na. Podsumował ją krótko se 
kretarz generalny KC KPCz 
Gustav Husak.

Następnie na posiedzeniu 
zamkniętym odbyły się wybo 
ry do najwyższych władz par 
tyjnych. Wyniki wyborów zo 
staną podane do wiadomości 
16 bm. — w ostatnim dniu 
obrad XV Zjazdu KPCz. Te­
goż dnia uchwalone zostaną do 
kumenty Zjazdu. (PAP)

wynika z wypowiedzi dla PAP 
rzecznika prasowego rządu 
głównymi tematami czwartko 
wych rozmów były: wzajem­
na informacja o kierunkach i 
zadania społeczno-gospodarcze 
go rozwoju Polski i Bułgarii 
oraz kluczowe zagadnienia 
współpracy dwustronnej. Wi­
zyta bułgarskiego premiera 
przypadła na okres szczegól­
nie ważny dla obu krajów 
jako że inauguruje on proces- 
związane z realizacją donic 
słych uchwał VII Zjazć” 
PZPR i XI Zjazdu BPK. TwC 
czych impulsów szeroko poj? 
tej i dynamicznie rozwijają­
cej się współpracy obu brat­
nich krajów dostarczają owoc 
ne kontakty delegacji partyj- 
no-rządowych PRL i LRB, a 
zwłaszcza bezpośrednie spot­
kania towarzyszy Edwarda 
Gierka i Todora Żiwkowc 
oraz Piotra Jaroszewicza i 
Stańko Todorowa.

Rozmowy wykazały, że po­
myślny rozwój współpracy go­
spodarczej, zadania nakreślone 

(w tej mierze przez kierowni- 
"ctwa partyjne i rządy PRL i 

LRB są wykonywane dobrze i 
z inwencją. W bieżącym 5-le- 
ciu wymiana towarowa uleg­
nie podwojeniu. Polska i Buj.- 
garia są zainteresowane, aby 
we wzajemnych stosunkach 
gospodarczych coraz ’ większy 
udział miały dostawy wynika­
jące z uzgodnień o specjaliza­
cji i kooperacji produkcji. Ist­
nieją warunki, aby efektywną 
współpracą obejmować wciąż 
nowe dziedziny gospodarki, a 
także nauki i techniki.

Rozmowy obu szefów rzą­
dów przebiegały w serdecznej, 
a zarazem roboczej i konstruk 
tywnej atmosferze.

W godzinach wieczornych 
Piotr Jaroszewicz podejmował 
obiadem Stańko Todorowa i 
towarzyszące mu osoby. W wy 
głoszonych w czasie spotkania 
przemówieniach obaj premie­
rzy zaakcentowali szczególną 
rolę jaką dla umacniania erzy- 
jażni i rozwoju współpracy

Dokończenie ni str. 2

W piątek 
omówić i 
eioletnim 
darczego 
1976—1980.

parlament rumuński ma 
uchwalić ustawę o pię- 
planie rozwoju gospo- 

rozwoju kraju na lata

Sprawa Timoru 
w Radzie

Handel ZSRR z Indiami
W stolicy Indii podpisano

c.zwartek 
we między

porozumienie handlo-

lata 1976—80 
regulujące 
między obu

ZSRR, a Indiami na 
oraz inne dokumenty 
stosunki handlowe 
krajami w bieżącym

pięcioleciu. ZSRR zajmuje pierw­
sze miejsce na liście partnerów 
handlowych Indii. Wartość ra- 
dziecko-indyjskiej wymiany han­
dlowej w 1975 roku wyniosła 7,5 
mld rupii.

Bezpieczeństwa
W czwartek w Nowym Jor­

ku zebrała sie na kolejnym 
posiedzeniu Rada Bezpieczeń­
stwa, aby omówić sytuację we. 

wschodniej części Timoru, byłej 
kolonii portugalskiej. Po kiót 
kim posiedzeniu postanowio­
no odroczyć posiedzenie Rady 
Bezpieczeństwa do 22 bm 
Trwają nieoficjalne konsuKa- 
cje dotyczące uzgodnienia tek­
stu rezolucji w sprawie Timo 
ru Wschodniego. (PAP)*

Jutrzejszy 
świąteczny 

„GŁOS WIELKOPOLSKI" 
ukaże się na trzy dni 

w objętości 

12 stron
"W wydaniu m. in.:

® Kolejna publikacja z cy­
klu „Żyć ciekawiej”

« „I do wody...” — czyli o 
tradycji dyngusu

s „Gdzie najłatwiej o żo- 
nę”

V Korespondencje z: ZSRR, 
Węgier i Rumunii

O Felietony
Ponadto:

* Krzyżówka świąteczna z 
nagrodami wartości 10 000 
złotych, ufundowanymi 
przez Komendę Woje­
wódzką Straży Pożar­
nych w Poznaniu

♦ Listy czytelników 
A Recenzje 
A Humor i rozrywka
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ZWIĘKSZENIE 
PROFILAKTYCZNEJ 

DZIAŁALNOŚCI SĄDÓW
W siedzibie Sądu Wojewódzkie- 

| go w Poznaniu odbyła się wczo­
raj konferencja prasowa. Omó­
wiono na niej działalność sądów 
województwa poznańskiego w roku 

| 1975. W okresie tym odnotowano 
' zmniejszenie się licaby przestępstw 
i co jest wynikiem właściwej poli- 
i tyki kryminalnej (polegającej «n. 
; in. na dalszym zaostrzeniu kar za 
i czyny o szczególnym niebezpie­

czeństwie _ społecznym) oraz roz­
szerzenia działalności profilakty­
czno-wychowawczej sądów Mię­
dzy innymi informują one kie­
rownictwa właściwych instytucji 
o konieczności usunięcia różnych 
nieprawidłowości (np. w bhp, o- 
chronie mienia społecznego orga­
nizacji pracy, które sprzyjają nie­
szczęśliwym wypadkom i przestęp­
stwom. Coraz częściej też sędzio­
wie spotykają się z załogami za­
kładów pracy, w których ujawn o 
no nadużycia, by przedstawić ich 
przyczyny wymagające szybkiej 
likwidacji. Ważną formą profPa 
ktyki są prelekcje — na tematy 
społeczno-prawne — prowadzone 
przez sędziów w szkołach podsta­
wowych i licealnych w ramach 
wychowania obywatelskiego, (y)

XI WALNY ZJAZD SPATIF
W sali Teatru Lalka w Warsza­

wie rozpoczął się XI walny zjazd 
delegatów Stowarzyszenia Polskich 

i Artystów Teatru i Filmu. Podczas 
dwudniowych obrad omówione 
zostaną najważniejsze problemy 
polskiej sceny, zadania ideowe i 
artystyczne stojące przed teatrem 
jego miejsce i rola w rozwoju na­
szej kultury. Referat sprawozdaw 
czy wygłosił prezes SPATiF Gus- 

! taw Holoubek. (PAP)

Rośnie aktywność 
w porządkowaniu miast i wsi

Czyn społeczny przed Kongresem Młodzieży Polskiej |
W całym kraju trwają przygotowania do Kongresu Mło­

dzieży Polskiej. Dla uczczenia tego wielkiego wydarzenia, 
młodzież w całej Wielkopolsce podejmuje szereg inicjatyw. 
Różne prace społeczne dotyczą zarówno sfery produkcji, 
jak i porządkowania miast i wsi. W czynach biorą udział 
także dorośli. A oto niektóre meldunki.
Od chwili nastania cieplej­

szych dni rozpoczęło się gene­
ralne porządkowanie Pozna­
nia. W pierwszej kolejności 
przystąpiono do usuwania 
skutków zimy w parkach i na 
skwerach. Oczyszczaniem tych 
terenów zajmują się społecz- 
’'•> uczniowie szkół podstawo

. ch i średnich. Do tej pory 
przy robotach tych pracowało 
około 15 000 młodych. W czy­
nie społecznym młodzież wy­
malowała też ponad 2000 ła­
wek parkowych. W pracach 
porządkowych pomagają rów­
nież załogi niektórych zakła­
dów pracy.

Także coraz więcej poznańskich 
ulic przybiera wiosenna szatę. Od 
świeża sie na nich znaki drogo­
we i barierki. Poznańscy studenci 
społecznie pracują przy oczyszcza 
niu krawężników, przy których 
przez zimę nagromadziło sie spo­
ro brudu. Pod hasłem „Wiosna 
76” załogi zakładów pracy rozpo­
częły generalne sprzątanie tere­
nów wokół fabryk i budynków 
administracyjnych, (an)

Jeżeli chodzi o woj. kaliskie, 
to młodzi ludzie ze spółdziel­
czości i handlu w Kaliszu wy 
konali prace społeczne i czy­
ny produkcyjne wartości pra-

i Sejmik pedagogów w Poznaniu

; Doskonalenie programu 
oświaty i wychowania

W auli Uniwersytetu im. A. Mickiewicza w Poznaniu od­
było się wczoraj spotkanie nau czycieli-nowatorów wojewódz­
twa poznańskiego z udziałem członka KC PZPR, ministra 
oświaty i wychowania, Jerze go Kuberskiego.

W sejmiku 500 reprezentan­
tów 12-tysięcznej rzeszy nau­
czycieli Poznańskiego z wszy­
stkich typów szkół i placówek 
oświatowych udział również 
wzięli:' sekretarz KW PZPR 
w Poznaniu — Bogdan Ga­
wroński, wojewoda poznański 
— Stanisław Cozaś i prezydent 
Poznania — Władysław Sle- 
boda. Wśród zaproszonych go­
ści był również prezes Zarzą­
du Głównego ZNP — Bolesław 
Grześ oraz rektor U AM — 
prof. dr Benon Miśkiewicz.

Na zjeździe przedstawiono 
projekt programu doskonale­
nia i rozwoju oświaty w wo­
jewództwie poznańskim na la­
ta 1976—1980.

Został on opracowany przez wo­
jewódzką instancję partyjną oraz 
Kuratorium Oświaty i Wychowa­
nia, a jego założenia wynikają z 
Uchwały VII Zjazdu PZPR, która 
rozwój oświaty traktuje jako je-

Ocena pracy 
kółek rolniczych
W Warszawie ' obradowała 

rada Centralnego Związku Kó 
łe-k Rolniczych. Ocena ubiegło 
rocznej działalności tej organi 
zacji wskazuje, że coraz lepiej 
wypełnia ona swoje zadania w 
świadczeniu usług produkcyj­
nych dla rolnictwa, wykorzy­
staniu ziemi dla potrzeb pro­
dukcji żywności i oddziaływa 
niu na podniesienie ogólneg-- 
poziomu kultury rolnej w gos 
podarstwach chłopskich.

Najważniejszym obecnie za­
daniem wszystkich jednostek 
kółek rolniczych jest sprawne 
i terminowe przeprowadzenie 
wiosennych prac poi owych.

PAP

Zachmurzenie umiarkowane 
miejscami duże. Na południu nie­
wielkie opady. Temperatura mini­
malna od 3 st. do 8 st. Temp, 
maks, od 10 st. do 15 st.

’O«8aBaESI«B««
Dzisiejszy ssrwłs informacvinv 

opracował Andrzej Skrzypczak.

den z najważniejszych czynników 
w społeczno-gospodarczym rozwo­
ju kraju. W programie, którego 
celem jest ostateczne przygotowa­
nie do wprowadzenia nowego sys­
temu edukacji narodowej (pow­
szechne, ogólnokształcące szkoły 
średnie), główny nacisk położono 
na dalszy rozwój wychowania 
przedszkolnego, modernizację sie­
ci szkolnej, doskonalenie pracy 
pedagogicznej w szkołach każdego 
typu, oddziaływanie ideowo-wy- 
chowawcze na młodzież, udosko­
nalenie opieki zdrowotnej nad 
uczniami oraz poprawę warunków 
pracy i bytu nauczycieli.

W dyskusji uczestnicy fo­
rum pedagogicznego dzielili się 
swoimi doświadczeniami oraz 
wzbogacali propozycje progra­
mowe uwagami wynikający­
mi ze swoich nowatorskich 
działań.

Najbardziej zasłużeni dla po 
znańskiej oświaty otrzymali 
odznaczenia państwowe i re­
sortowe. Stanisław Andrzej­
czak, były nauczyciel Techni­
kum i Zasadniczej Szkoły Bu­
dowlanej nr 2 w Poznaniu od 
znaczony został Krzyżem Ka­
walerskim Orderu Odrodzenia 
Polski.

Ponadto wręczono Medale Ko­
misji Edukacji Narodowej, Odzna­
ki Honorowe za „Zasługi w Roz­
woju Województwa Poznańskie­
go”, Honorowe Odznaki Miasta Po 
znania, Złote Odznaki ZNP i po­
nad 80 nagród Ministra oraz kura­
tora; 11 osób wpisano do księgi 
Zasłużonych dla Oświaty i Wycho­
wania Województwa Poznańskie­
go. (gra)

Nowi 
podsekretarze stanu
Na wniosek ministra gosno 

dark; materi-'owej, prezes Ra 
dy Ministrów powołał na sta 
nowiska podsekretarzy stańu 
w Urzędzie Gospodarki Matę 
riałowej: mgr Zdzisława
Deutschmana, mgr. Rohnń 
Mazurka i dr. Tadeusza Woj­
ciechowskiego. (PAP)

wie pół miliona zł. Koło ZMS 
przy Krotoszyńskich Zakła­
dach Ceramiki Budowlanej 
oraz członkowie ZSMW z Roz 
drażewa wyprodukowali 45 000 
cegieł przeznaczonych na bu­
dowę Wojewódzkiego Ośrodka 
Szkoleniowo-Wypoczynkowego 
w Żerkowie. W krotoszyńskim 
„Teofilowie” i kaliskiej „Mo- 
delanie” oraz „Hafcie” szyto 
odzież na eksport i produkowa 
no firanki.

To tylko niektóre przykłady 
ofiarności młodzieży kaliskiej, 
która w ten sposób popiera 
zbliżający się Kongres Mło­
dzieży Polskiej. Dodajmy, że 
czyny młodzieżowe w wielu 
środowiskach robotniczych i w 
gminach trwają nieustannie.

(rob)
W woj. konińskim wartość 

prac wykonanych przez człon­
ków ZMS przekroczyła już 3 
miliony złotych. 4552 godzin 
przepracowali oni w czynach 
produkcyjnych, a przy odna­
wianiu urządzeń socjalnych i 
kulturalnych pracowali przez 
ponad 7 000 godzin. Na sprzą­
tanie i porządkowanie środo­
wiska poświęcono 15 000 go­
dzin.

Bogata w czyny jest także 
wiosna członków ZSMW. Do 
połowy kwietnia wzięło w niej 
udział około 20 000 członków".

(WOj)

Utrzymująca się w Pilskiem 
słoneczna pogoda sprzyja nie 
tylko pracom polowym, lecz 
rówmież porządkowaniu miast 
i wsi, które zostało już zakoń­
czone m. in. w gminie Mirosła 
wiec oraz w Podgajach i Uj­
ściu (w tej ostatniej miejsco­
wości trzeba wyremontować 
most). Mieszkańcy miast i wsi 
stawiają nowe parkany i ma­
lują je, odnawiają elewacje bu 
dynków, porządkują parki, 
skwery i obejścia gospodar­
skie. W czynie społecznym 
uporządkowano także centrum 
Okonka, naprawiono 6 kilome 
trów dróg w gminie Lipka. 
Znani z aktywności obywatele 
Margonina i okolic pomagają 
w budowie dworca autobuso­
wego. W Złotowie i Lubaszu 
kończą się prace przy wznoszę 
niu amfiteatrów, które oddane 
będą do użytku 1 maja, a w 
gminie Kleszczyna zasadzono 
1000 drzew.
Przed Kongresem Młodzieży Pol 

skiej rośnie aktywność organizacji 
młodzieżowych. Członkowie ZMS.

Koniec akcji 
filipińskich piratów 

powietrznych
W środę zakończyła się najdłuż­

sza w historii lotnictwa akcja pi­
ratów powietrznych, przeprowa­
dzona prze-z 3 Filipińczyków. Po 
wylądowaniu samolotem Filipiń­
skich Linii Lotniczych PAL w 
Porcie Benghazi oddali się w rę­
ce libijskich władz bezpieczeń­
stwa, po uprzednim zwolnieniu 2 
zakładników i 8 członków załogi 
odrzutowca dalekiego zasięgu 
„DC-8”. Nieznany jest dalszy los 
3 zamachowców.

Ostatni etap tego dramatycznego 
przelotu równeż obfitował w mo­
menty ogromnego napięcia. W 
Benghazi, wobec ociągania się 
przedstawiciela władz z przyję­
ciem 3 zamachowców, ci ostatni 
zagrozili, że w wypadku odmowy 
strony libijskiej, wysadzą w po­
wietrze samolot ze wszystkimi oso 
bami znajdującymi się na pokła­
dzie. To okazało się decydującym 
argumentem, ale jak wyjawił póź­
niej R. Igoa, zdeterminowani za­
machowcy postąpili w sposób po­
kerowy — ich groźba była ble­
fem, ponieważ nie mieli ładunku 
wybuchowego, którym mogliby 
spowodować eksplozję w samolo­
cie. (PAP)
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t Międzynarodowy Dzień Kombatanta

W hołdzie poległym
15 bm. z okazji Międzyna rodowego Dnia Ko>mbatanta 

w całym kraju odbyły się liczne uroczystoścL

ZSMW i SZMW w Okonku wspól­
nie uporządkowali teren ogrodu 
jordanowskiego oraz wyremonto­
wali znajdujący sie tam sprzęt do 
zabaw na wolnym powietrzu. W 
gminie Człopa członkowie ZSMW 
wymalowali świetlice oraz zbudo­
wali boisko do siatkówki w Dzwo- 
nowie, wzięli też udział w moder­
nizowaniu dróg na terenie Golina 
i Pieczyska. Ich koledzy z Gołań- 
czy dokonali rozbiórki starego bu 
dynku. przeznaczając zgromadzo­
ny materiał na budowę obiektu 
kulturalnego dla młodzieży, (zr)

Ziemia i miasta
K. Pułaskiego 

popłynie do Savannah
15 bm. przed obeliskiem 

Kazimierza Pułaskiego w 
Warce odbyło się przekazanie 
załodze statku szkolnego — 
sławnego żaglowca „Daru Po 
morza” urny z ziemią pobra­
ną z okolic pałacu, w którym 
urodził się bohater walk o 
wolność Polski i Stanów Zj^d 
noczonych — Kazimierz Pu­
łaski. Urna przekazana zosta­
nie władzom miejskim w Sa- 
vannah, gdzie w 1779 roku ro 
zegrała się historyczna bitwa, 
w której został śmiertelnie ran 
ny Pułaski. (PAP)

W Irlandii Północnej

Wojska brytyjskie 
w stanie gotowości
W czwartek brytyjskie siły 

zbrojne w Irlandii Północnej 
zostały postawione w stan 
alarmu w związku ze zbliżają 
cą się 60-t.ą rocznicą powsta­
nia z 1916 r. ludności katolic­
kiej przeciwko władzom bry­
tyjskim. (PAP)

Wcześniej społeczeństwo nva.. 
i wsi zadbało o miejsca up' 
miętnione męczeństwem bob18

We Wrocławiu uczestnicy 
ogólnopolskiej sesji historycz­
nej poświęconej udziałowi II

Armii WP w rozgromieniu fa­
szyzmu, wzięli udział w raj­
dzie szlakiem walk tej armii.

We czwartek, grupa -wetera­
nów II Wojny Światowej w 
Słupsku zwiedziła miejsce 
walk wyzwoleńczych na tere­
nie województwa koszalińskie 
go i słupskiego.

W Hrubieszowie, woj. za­
mojskie w muzeum regional­
nym otwarto wystawę pt. 
„Przeciw wojnie” zorganizo­
waną przy współpracy Mu­
zeum na Majdanku. Wśród 
obrazów i grafik znajduje się 
m. in. cykl miniatur „Wojna”.

W województwach: katowic 
kim, legnickim i bydgoskim od 
były się liczne spotkania mło­
dzieży z żołnierzami WP i b. 
bojownikami ruchu oporu — 
członkami ZBoWiD.

Również w Poznańskiem 
obchodzono wczoraj Między­
narodowy Dzień Kombatanta.

Po raz szesnasty w Kaliszu

Przygotowania do teatralnego 
festiwalu nad Prosną

W Kaliszu dobiegają końca 
przygotowania do tradycyjnej 
tutaj imprezy kulturalnej — 
Kaliskich Spotkań Teatralnych, 
które odbędą się już po raz 
szesnasty. Trwać będ,ą one od 
2 do 11 maja. Honorowy pro­
tektorat nad nimi objął woje­
woda kaliski — Zbigniew Cho 
dyła.

W teatralnym festiwalu nad 
Pro-sną weźmie w tym roku 
udział osiem teatrów z Kra-

Premier S. Todorow 
rozpoczął 

wizytę w Polsce
Dokończenie ze str. 1 

polsko-bułgarskiej mają syste­
matyczne spotkania przywód­
ców obu partii i narodów — 
Edwarda Gierka i Todora Żiw- 
kowa.

Obaj premierzy podkreślili 
wagę, jaką dla budowy rozwi­
niętego społeczeństwa socjali­
stycznego w Polsce i Bułgarii 
miały VII Zjazd PZPR i XI 
Zjazd BPK. W przemówie­
niach znalazło dobitne znacze­
nie XXV Zjazdu KPZR, który 
uogólnił doświadczenia budow­
nictwa komunizmu w ZSRR, 
wniósł ogromny twórczy wkład 
do rozwoju teorii i praktyki 
marksizmu-leninizmu, rozwi­
nął historyczny program poko­
ju, ukształtowany i wcielany 
w życie przy wielkim osobistym 
wkładzie Leonida Breżniewa.

PAP

kowa, Łodzi, Opola, Pozna­
nia, Warszawy oraz z Kalisza. 
Na scenie Teatru im. Wojcie­
cha Bogusławskiego przedsta­
wią one wiele interesujących 
głośnych już w kraju spekta­
kli, m. in. „Lilię Wenedę” w 
reżyserii Krystyny Skuszanki 
(Teatr im. J. Słowackiego w 
Krakowie), „Wyzwolenie” wy 
reżyserowane przez Konrada 
Swinarskiego (krakowski Te­
atr Stary), „Szkołę błaznów” 
w reżyserii Conrada Drzewie­
ckiego (Teatr Nowy w Pozna­
niu). Kaliski teatr zpprezentu 
je „Marię Stuart” i „W małym 
domku”.

Wśród imprez towarzyszą­
cych Spotkaniom przewidzia­
ne m. in. wystawy „Teatr w 
obiektywie’”, karykatury Sta­
nisława Mrowińskiego „Lu­
dzie”, warsztaty fotograficzne 
pod nazwą „Impresje z XV Ka 
liskich Spotkań Teatralnych” 
oraz wojewódzkie konfrontacje 
amatorskich kabaretów dzia­
łających w klubach zakłado­
wych. (kos)

Na zdjęciu: w chwilę po złoże­
niu wieńców przed pomnikiem 
na terenie dawnego obozu za­

głady Żabikowo.
Fot. — H. Kamza

terów. Składano hołd polej, 
łym w walce z hitlerowskim n; 
jeźdźcą, na grobach i miej­
scach kaźni pojawiły się kwż. 
ty, zapłonęły znicze, zaciągni; 
to warty honorowe.

Na terenie dawnego obozu 
zagłady Żabikowo koło Pozna­
nia zebrały się wczoraj dele­
gacje władz, miejscowych z-- 
kładów pracy i społeczeń­
stwa, by i tu złożyć hołd ofia­
rom hitlerowskiego terror 
Wśród głębokiej ciszy delega­
cje Wojewódzkiego Komitetu 
FJN, Zarządu Wojewódzkiego 
ZBoWiD, przedstawiciele miej 
scowych władz administracyj­
nych oraz zakładów pracy zło­
żyły wieńce przed pomnikiem 
Pomordowanych, Ścianą Stra­
ceń. oraz obeliskiem.

Podobne uroczystości odbyły 
się wczoraj we wszystkich in­
nych miejscach straceń i kaź­
ni Poznania oraz województwa 
poznańskiego. Tak np. na po­
znańskiej Cytadeli, przed pom­
nikiem Bohaterów, wieńce zło­
żyły m. in. delegacje Wojewódz 
kiej Rady Narodowej i Urzędu 
Wojewódzkiego a przed pom­
nikiem PPR przedstawiciel' 
Miejskiej Rady Narodowej i 
Urzędu Miejskiego, (za)

Nowe porozumienie 
Maroka i Mauretanii
Agencja Reutera donosi, 

rządy Maroka 1 Mauretanii 
warły w Rabacie porozumień:’ 
o podziale Sahary Zachodniej 
Oba państwa postanowiły P0’ 
dzielić się także bogatymi 
żami fosforytów, które są 
stawowym bogactwem minera! 
nym tego terytorium. W zwigi 
ku z dwustronnym podział^ 
byłej kolonii hiszpański 
Maroko ma przesunąć sranie’ 
państwową o 610 km r.a P<^u" 
nie. zaś Mauretania o 340 k® 
na północ. (PAP)

Kazimierzowi Marcinkowskiemu
zastępcy redaktora naczelnego „Głosu Wielkopolskiego’

z powodu śmierci

OJCA
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PIERWSZA POLSKA
ELEKTROWNIA ATOMOWA

miiaiiasmtL
Młodzi w jedności

Przed kilku laty podjęto de 
cyzję o rozpoczęciu poi 
skiego programu rozwoju 

energetyki atomowej. Ustalo­
no, że pierwsza polska elek­
trownia jądrowa rozpocznie 
pracę w roku 1984 i że zbudo 
wa-na zostanie nad Jeziorem 
Żarnowieckim. Na jakim eta­
pie rozwoju tego programu je 
steśmy obecnie?

Mówiąc najkrócej — w mo 
mencie zakończenia zasadni­
czych badań w terenie i rozpo 
częcia prac nad założeniami 
techniczno-ekonomicznymi. We 
dług danych wyjściowych ele 
ktrownia będzie składać się z 
4 bloków po 440 MW. 
Mamy natomiast zdecy­
dowanie za sobą dysku­
sję, czy w ogóle rozwijać ener 
getykę atomową. Dotyczy to 
przede wszystkim fachowców, 
albowiem wśród laików nadal 
słyszy się głosy kwestionujące 
w ogóle potrzebę pójścia w 
tym kierunku. Ich skrajni opo 
nenci alarmują natomiast, że 
jesteśmy mocno opóźnieni, al 
bowiem Polska przystępuje do 
budowy elektrowni jądrowej 
jako ostatnia wśród uprzemy­
słowionych państw świata. 
Obie strony nie maią racji. 
Pierwsi, bo powołując się na 
nasze węglowe bogactwo, za­
pominają, iż nie jest ono nie­
wyczerpane i że istnieją eko­
nomiczno-społeczne dranice 
zwiększenia jego wydoby­
cia. Drudzy — bo tej­
że, węglowej specyfiki na­
szej sytuacji nie uwzględniają.

Wiele przemawia za tym, że 
inicjujemy rozwój energetyki 
jądrowej w momencie dla nas 
optymalnym. Przy założonym 
— i niemałym przecież — wzro 
ście wydobycia węgla i rozwo 
ju energetyki konwencjonal­
nej, pierwsze napięcia w bilan 
sie energetycznym kraju po­
jawiłyby się pod koniec lat 
80-tych. W tym właśnie mo­
mencie zacznie się liczyć po­
tencjał jądrowy, który w roku 
1990 powinien osiągnąć 8,5 tys. 
MW, czyli około 13 procent, ca 
łości mocy.

Cały cykl realizacji elektrow 
ni jądrowej wynosi prawne 10 
lat, a wszystkie dotychczasowe 
próby jego skrócenia nie dały 
zachęcających rezultatów. Po­

Jeszcze kilkanaście dni 
— i sezon turystyczny w 
pełni. Kalendarzowo roz­
pocznie się on 1 maja, ale 
~ jeśli dopisze pogoda — 
już od świąt będziemy ob­
serwować wzmożony ruch 
na szosach, w restaura­
cjach, zajazdach, schronis­
kach i ośrodkach niedziel­
nego wypoczynku. Już dzi­
siaj wiadomo, że w licz­
nych województwach i re­
jonach turystycznych nie 
przespano minionej zimy. 
Oddano do użytku wiele 
nowych obiektów, pracuje 
się przy dalszych, by nie-, 
bawem mogły służyć wy­
cieczkowiczom i wczasowi­
czom. Oto najnowsze mel­
dunki z tej dziedziny.

Dotrzymuje słowa PTTK.
W zimie oddano do uźyt 
ku 30-oscbowe „baców- 

151 (pokoje wieloosobowe) na 
Przełęczy Okraj w Karkono- 
szach oraz na Rycerzowej i Lu 

aniu w Beskidach. W budo- 
znaidują się podobne 

obiekty w Jaworzcu (Bieszcza 
dy), w Bartnem koło Gorlic, na 
Madejowej pod Rabką, na 

lerchomii w pobliżu Krynicy 
craz na Krawców Wierchu w 

cskidzie Żywieckim. Te „ba- 
wki” będą mogły przyjąć go 
1 dopiero pod koniec roku. 
e i to dobre, bowiem powin 

7 one służyć turystom także zimą.
Grzeszenie Gospodarki Ta­

ktycznej PTTK opracowuje 
drenie projekty „bacówek” 
Miększych — na 50 do 60

z poszerzonym zaple-

łowę tego cyklu przeznacza się 
na przygotowanie inwestycji, 
a m. Łn. na precyzyjne rozwią 
zanie problemów bezpieczeń­
stwa i ochrony środowiska.

POUCZMY WYDATKI 
I ZYSKI

Budowa elektrowni atomo­
wej jest przedsięwzięciem dr o 
gim. Kiedy się to robi po raz 
pierwszy, trudno koszty okreś 
lić dokładnie. Liczyć się trze 
ba wszakże z w-^+kami oko 
ło 20 mld zł. mimo to, niektó 
rzy specjaliści są zdania, że 
już żarnowiec opłaci się, li­
cząc w kategoriach czysto eko 
nomicznych. Przeważa jednak 
opinia, że ten pierwszy prąd 
będzie nieco droższy od „zwy 
kiego”. Później będzie coraz 
taniej. W pracujących obecnie 
za granicą elektrowniach ją­
drowych koszt produkcji ener 
gii jest już około 20 procent 
niższy niż w węglowych. Ta 
różnica będzie się pogłębiać. 
Najnowsze elektrownie węglo­
we, w których stosuje się bar 
dzo kosztowne urządzenia do 
odsiarczania spalin produkują 
prąd nawet o 40 procent dro­
żej. Koszty obydwu rodzajów 
■inwestycji s+^ się podobne.

W dokonanym tu bilansie 
nie można pomijać jeszcze jed 
nej sprawy. Stworzyliśmy w 
Polsce potężny przemysł pro­
dukujący, także na eksport, u- 
rządzenia dla energetyki. Jeśli 
nie dostosuje się on do po­
trzeb energetyki jądrowej, bę 
dzie skazany na uwiąd. Tym­
czasem podejmujemy właśnie, 
w łonie międzynarodowej or­
ganizacji „Interatomenergo” i 
w ramach umowy ze Związ­
kiem Radzieckim specjalizację 
w tej dziedzinie. Technika ją 
drowa stanie się także stymu 
latorem postępu w innych ga­
łęziach przemysłu.

DLACZEGO ŻARNOWIEC?

Poważne koszty transportu 
węgla sprawia ią, że elektrow 
nie konwencjonalne lokalizują 
się przeważnie w pobliżu złóż 
surowca. W przypadku elek­
trowni jądrowej decydują po­
trzeby systemu elektroenergety 
cznego oraz warunki geofizycz 
ne a zwłaszcza obfitość wody, 
Żarnowiec spełnia odpowiednie 
postulaty: leży nad dużvm, 
nadmorskim jeziorem w pół­
nocnej części kraju, zasilanej 
dotychczas przez prąd z połud 
nia, Nad tymże Jeziorem Żarno 
wieckim zaawansowana jest 
budowa elektrowni szczytowo- 

Turystyczny przekładaniec
• ROŚNIE SIEC SCHRONISK PTTK W GÓRACH • TRWA MODA NA ZA­
JAZDY • SPACER W PODZIEMIACH • WYGODY DLA ZMOTORYZOWA-

NYCH • UWAGA — AUTOSTOP

czem gastronomicznym. Pier­
wsze dwa takie schroniska ma 
ją stanąć na Przysłupie w Bie 
szczadach oraz na Wielkiej So 
wie w Górach Sowich (Wał­
brzych).

Turystów górskich zainte­
resuje zapewne wiado­
mość, że dobiega końca 

odbudowa spalonego nie tak 
dawno schroniska na Hali Szre 
nickiej w Karkonoszach. Zimą 
można tu już było korzystać z 
restauracji, natomiast do sezo­
nu zostanie otwarta część no­
clegowa na 140 łóżek w poko­
jach 2-, 4,- i wieloosobowych. 
Niestety, podobny obiekt na 
samej Szrenicy, nieczynny od 
wielu miesięcy, może być prze 
kazany do użytku dopiero w 
przyszłym roku.

Gospodarze woj. bielsko- 
bialskiego przykładają 
wielką wagę do posze­

rzania bazy gastronomiczno- 
noclegowej. W tym roku odda 
się tu do użytku 49 sklepów i 
pawilonów handlowych. Nato­
miast w miejscowościach wy­
poczynkowych do 1979 roku 
staną 24 zajazdy turystyczne. 
Budowa połowy z nich rozpo­
cznie się w tym roku. Prze­
znaczono do realizacji dwa 
projekty: „Rajcza” (35 łóżek 

pompowej. Elektrownia taka 
jest tym bardziej ekonomiczna 
im bliżej znajduje się źródło 
zasilania w tani, mocny prąd. 
Obydwie elektrownie zostaną 
sprzęgnięte w jeden zespół ener 
getyczny odpowiadający nie 
tylko pod względem ściśle tech 
nicznym, Kecz i koncepcyjnym 
najwyższym wymaganiom no­
woczesności.

ENERGETYKA JĄDROWA 
JEST BEZPIECZNA

Z 10-letniego cyklu tworze­
nia żarnowieckiej elektrowni 
upłynęły już 3 lata. Poświęco 
no je przede wszystkim bada­
niom terenowym. Naukowcy 
różnych specjalności poznawa 
li wszechstronnie warunki lo 
kalnego ekosystemu. Zaczęto 
od badań biologicznych i geo­
logicznych. Zbadano faunę i 
florę, poznano strukturę grun 
tów i stosunki wodne. Stwier 
dzono m. in., że grunt może 
przyjąć znaczne obciążenie, a 
warstwy wodonośne są wystar 
czająco izolowane. Przeprowa 
dzono następnie badania meteo 
rologiczne, pomiary fizjograficz 
ne i rozpoznanie stosunków de 
mograficznych. Po raz pierw­
szy w Polsce w badaniach 
przedinwestycyjnych uwzględ­
niono zagadnienia sejsmiczne.

Znaczna część tego wysiłku 
skierowana była na zapewnie 
nie bezpieczeństwa i ochronę 
środowiska. Trudno w tym 
miejscu wymienić wszystkie 
działania, które z tą samą myś 
lą zostaną pocięte w toku prc 
jektowania i budowy, a następ 
nie eksploatacji elektrowni aŁo 
mowej. Zawarte one zostana 

w tzw. raporcie bezpieczeństwa 
stanowiącym integralną i wca 
le pokaźną część dokumentacji 
technicznej. Elektrownia bę­
dzie pracować bez żadnej szko 
dy dla ludzi i środowiska, na 
wet w przypadku najmniej pra 
wdopodobnej awarii, jak no. 
trzęsienie ziemi czy upadku 
najcięższego samolotu na new 
ralgiczny punkt elektrowni. To 
samo dotyczy awarii każdej in 
stalacji wewnętrznej, a zwłasz 
cza reaktora.

Jedynym punktem, w któ­
rym projektanci godzą się na 
zakłócenie środowiska, jest 
tzw. zrzut ciepłej wody z chło 
dzenia kondensatorów. Ociep­
lenie wody spowoduje określo 
ne zmiany w faunie i florze 
Jeziora Żarnowieckiego, 
dzięki czemu jednak bę 
dzie można w nim podjąć prze 
mysłową hodowlę .ryb.
PRZEMYSŁAW KUCIEWICZ 

oraz 160 miejsc gastronomicz­
nych stałych i 80 sezonowych) 
i „Limanowa 2” (20 miejsc noc 
lęgowych, 80 miejsc w restau­
racji i 40 na wolnym powie­
trzu). Natomiast w takich miej 
scowościach jak Skoczów i 
Haźlach pobudowane zostaną 
zajazdy typu „Beskid” (po 27 
łóżek).

Ogółem do 1979 roku wspom 
niane województwo wzbogaci 
się o 4 300 miejsc w gastrono­
mii oraz 843 miejsca noclego­
we.

Skoro mowa o żywieniu, 
warto stwierdzić, że do 
sezonu turystycznego 

przygotowuje się także tzw. 
mała gastronomia, nastawiona 
głównie na obsługiwanie wy­
cieczkowiczów na szlakach pie 
szych i wodnych. Przewiduje 
się, że w tym roku czynnych 
będzie w kraju 8 000 sezono­
wych placówek małej gastro­
nomii, takich jak: małe zajaz­
dy, bary, smażalnie, szaszłykar 
nie, kuchnie połowę, pijalnie 
itp. Będzie to o prawie 500 
obiektów więcej niż w roku 
poprzednim. Nowe placówki 
rozlokowane będą głównie w

Fot. — R. Formanek

Od dłuższego już czasu 
najważniejszym zada­
niem w działaniu Związ 

ku Młodzieży Socjalistycznej 
w województwie konińskim 
— jak i w całym kraju — jest 
przygotowanie jej członków 
do zbliżającego się Kongresu 
Młodzieży Polskiej.

Przed laty środowisko, w 
którym żyli młodzi, charakter 
ich pracy zawodowej, rzeczy­
wiście warunkował zakres ich 
zainteresowań. Powodowało to 
między innymi konieczność 
różnicowania form pracy w 
tych środowiskach. Stąd też 
oddzielne organizacje skupia­
jące młodzież wiejską i — naz

Bobo Frut -
Kilka lat temu zapowiedź 

uruchomienia w Polsce 
produkcji warzywno- 

owocowych przetworów dla 
dzieci spotkała się z dużym 
zadowoleniem matek. Przede 
wszystkim dostrzegały w tej 
zapowiedzi realne możliwości 
dalszych udogodnień w przy­
gotowywaniu niektórych posił 
ków, a także wprowadzania 
zmian w codziennym jadło­
spisie wymagającym określo­
nej dawki witamin.

Społeczne zapotrzebowanie, 
potwierdzone badaniami son­
dażowymi, w pełni ugruntowa 
ło słuszność przedsięwzięcia 
przemysłu warzywno-owocowe 
go. Nadto przemawiały za nim 
pomyślne doświadczenia Buł­
garii, Czechosłowacji, Nie­
mieckiej Republiki Demokraty 
cznej i Związku Radzieckie­
go, w których to krajach prze 
twory dla dzieci cieszyły się 
już sporym uznaniem.

Pod patronatem Instytutu 
Matki i Dziecka oraz Instytu­
tu Przemysłu Fermentacyjne­
go, przygotowania do nowej 
produkcji podjęły Rzeszow­
skie Zakłady Przemysłu Owo 
cowo-Warzywnego. Szybko kon 
kretyzował się wspólnie oprą 

rejonie nadmorskim oraz 
województwach: białostockim, 
bydgoskim, konińskim, łom­
żyńskim i olsztyńskim.

Pisaliśmy w „Przekład ańcu* 
o przygotowywaniu dla 
turystów podziemi w 

Kłodzku. Wiadomo już, że po­
dobną atrakcję przygotowuje 
się w Sandomierzu. Po zagos­
podarowaniu tutaj podziem­
nych ganków z okresu średnio 
wiecza — od kamieniczki Oleś 
nickich do ratusza — spacer 
tą trasą trwać będzie prawie 
godzinę. Warto dodać, że przy 
penetracji sandomierskiego 'a 
biryntu w niektórych lochach 
znaleziono liczne pozostałości 
dawnej architektury i przed­
mioty sztuki użytkowej sprzed 
wielu setek lat.

Przy rozbudowie bazy re­
kreacyjnej myśli się 

też o potrzebach turys­
tów zmotoryzowanych. Ostat­
nie meldunki donoszą, że pół 
roku przed terminem przeka­
zano do użytku motel w Strzel 
cach Opolskich. Sala restaura 
cyjna ma 120 miejsc, a w po­
kojach 1—2-osobowych znaj­
duje się 50 łóżek. Kuchnia mo 
że wydawać 3 500 posiłków 
dziennie. Parking przy mote­
lu obliczony jest na 57 samo- 

wijmy to umownie — miejską, 
miały rację bytu. Lecz teraz 
miejsce zamieszkania i rodzaj 
wykonywanej pracy przestał 
być istotnym wyróżnikiem. 
Rozwój społeczno-gospodarczy 
naszego kraju w ciągu ostat­
nich lat spowodował, że możli­
we i celowe staje się objęcie 
całej młodzieży pracującej w 
jedną organizację. ZMS i 
ZSMW na przykład już od lat 
różnią się nazwą, lecz metody 
ich działania i zadania przed 
nimi stojące są bardzo podob 
ne. Tak więc mające nastąpić 
zjednoczenie tych związków 
jest w moim odczuciu formal­
nym potwierdzeniem tego, cze 
go dokonało już w naszym kra 
ju społeczne życie młodych.

Gdyby wyróżnikiem sensu 
istnienia organizacji uczynić 
środowisko, to mieszkańcy wsi 
powinni należeć do ZSMW. 
Tymczasem wielu z nich pra­
cuje w zakładach przemysło­
wych. Istniejące podziały by­
ły więc sztuczne, nie odzwier­
ciedlające rzeczywistych sy­
tuacji. W czasie spotkań z de 
legatami na Kongres Młodzieży 
wielu dyskutantów mówiło 

przetwory dla najmłodszych
cowany program. Na podsta­
wie badań laboratoryjnych i 
licznych eksperymentów nauko 
wych ustalono receptury i do 
kumentacje technologiczne. Za 
gwarantowały one najwyższą 
jakość warzywno-owocowych 
przetworów dla dzieci. Pierw­
szy i bodaj najważniejszy etap 
przygotowań do produkcji za 
kończył się więc pełnym suk­
cesem.

W 1968 roku do sklepów w 
całym kraju trafiły pierwsze 
z serii Bobo Frut soki w łącz­
nej ilości 40 ton. Zgodnie z o- 
czekiwaniami wnet zyskały one 
powszechnie przychylną ocenę, 
więc handel upominać się za­
czął o kolejne nowości. Otrzy 
mał wtedy różnorodne prze­
ciery warzywno - owocowe, 
większe i w szerszym asorty­
mencie dostawy soków, a na­
stępnie trzy rodzaje deserów: 
jabłka z ryżem, z kaszą man 
ną i krem gruszkowo-poma- 
rańczowy. W ubiegłym roku 
wyprodukowano w rzeszow­
skich zakładach kompoty dla 
dzieci: malinowy, truskawko­
wy, z czerwonej i czarnej po- 
rzeczki, w bieżącym natomiast 
przewiduje się wprowadzenie 
do produkcji 4—5 rodzajów 
zup. Tak więc skompletowa­

chodów. Niebawem udostępnio 
ny tu zostanie także podręcz­
ny warsztat dla pojazdów oraz 
myjnia.

Natomiast rejony kielecki i 
radomski zyskały 15 parkin­
gów przydrożnych. Zlokalizo­
wano je w pięknych, lesistych 

w okolicach przy szosach: War­
szawa — Radom — Kielce — 
Kraków oraz Radom — Kozie­
nice, Kielce — Busko i Kielce 
Opatów. Na parkingach możli­
wy jest przegląd pojazdu, a 
stylowe schroniska umożliwia 
ją spożycie posiłku. Kolejne 
parkingi i zajazdy powstaną w 
tym roku. M. in. tylko woj. ra­
domskie uzyska dzięki inwes­
tycjom 770 miejsc noclego­
wych w siedmiu zajazdach.

Imaja ruszy kolejny au­
tostop — najpopularniej 
sza i najtańsza forma 

zwiedzania kraju. Będzie to 19 
impreza tego rodzaju. Dotych­
czas skorzystało z niej prawie 
700 000 osób.

W tym roku przygotowano 
dla uczestników autostopu 
43 000 książeczek uprawniają­
cych do „jazdy na gapę”. Każ 
da książeczka ma kupony na 
1980 km. Sprzedaż książeczek 
odbywa się w placówkach 
PTTK, Polskiego Towarzystwa 
Schronisk Młodzieżowych, cen 
trach informacji turystycznej i 
terenowych radach LZS.

E. C.

przede wszystkim o zmianach, 
jakie powinno przynieść połą 
czenie tych organizacji, nie 
dyskutując nawet o słuszno­
ści tego zamierzenia.

Zespolenie organizacji stwo 
rzy możliwość osiągania lep­
szych rezultatów pracy wszy­
stkich ogniw organizacji. Tak­
że lepszego wykorzystania ka 
dry, środków finansowych. Nie 
będzie też „podwójnego” dzia 
łania. Połączona organizacja 
— Socjalistyczny Związek 
Młodzieży Polskiej — będzie 
liczyć w naszym wojewódz­
twie około 30 000 członków. 
Będziemy mogli w pełniejszy 
sposób oddziaływać na to, co 
się dzieje i zmienia wokół nas. 
Otwarta pozostaje tylko kwes 
tia właściwego wykorzystania 
wszystkich możliwości, jakie 
młodym da nowa struktura poi 
skiego ruchu młodzieżowego.

Mówił: ANDRZEJ ZBIERSKI 
przewodniczący Zarządu Woje­
wódzkiego Związku Młodzieży 
Socjalistycznej w Koninie, de­
legat na Kongres Młodzieży Pol 
skiej. j

Zanotował: (woj)

ny zostanie cały zestaw dań 
dla najmłodszych.

Wszystkie z wymienionych 
wyrobów odznaczają się naj­
wyższymi walorami smakowy 
mi i odżywczymi, 8 spośród 
nich posiada znak jakości „1”, 
zaś 4 — „Q”. To sukces za­
łogi RZPOW, której nie trze 
ba przypominać, że w prze­
tworach dla dzieci tylko ta­
kiej jakości wyroby mogą li­
czyć na uznanie odbiorców.

A jest ich w Polsce coraz 
więcej. Zgłaszają się także za­
graniczni kontrahenci, bardzo 
zainteresowani sfinalizowaniem 
handlowych pertraktacji. Na 
razie jednak zakłady w Rze­
szowie produkować będą wy­
łącznie dla kraju, tak znacz­
ne jest zapotrzebowanie na­
szego rynku. W ubiegłym ro­
ku na przykład dostarczyły 
one w sumie 1200 ton warzyw 
no-owocowych przetworów dla 
dzieci Bobo Frut w 12 asorty 
mentach; w bieżącym — dzię­
ki adaptacji jednej z hal pro 
dukcyjnych — zdolność pro­
dukcji wzrośnie do 2500 ton. 
Niemniej i ta ilość nie odpo­
wiada rozmiarom obecnie wy 
stępującego popytu, który we 
dług szacunkowych obliczeń 
kształtuje się na poziomie 0- 
koło 10 000 t w skali rocznej.
Przewiduje się w związku z tym 
w tej pięciolatce obok meder 
nizacji zakładów, również 
wybudowanie nowego ich od­
działu. Po jego uruchomieniu 
— co nastąpić ma w 1980 ro­
ku — Rzeszowskie Zakłady 
Przemysłu Owocowo-Warzyw­
nego dostarczać będą 10 000 
ton przetworów Bobo Frut.

Sprawą pierwszorzędnej wa 
gi dla konsumenta i producen 
ta są surowce. W produkcji 
tej bowiem stosować bez­
względnie należy tylko najlep 
s^ego gatunku warzywa i o* 
woce. Większość z nich pocho 
dzi z pól i sadów, nad który­
mi pełną opiekę agrotechnicz­
ną sprawują bezpośrednio za 
kłady w Rzeszowie. Jest ona 
niezbędna, by skutecznie m. 
in. eliminować w poszczegól­
nych składnikach przetworów 
dla dzieci na przykład pesty­
cydy. Część owoców i półfa­
brykatów zabezpieczają dosta. 
wy z importu, m. in. kremo­
genu bananowego, pomarań­
czy, moreli.

Nad jakością wszystkich kie 
rowanych do przerobu surow 
ców czuwają pracownicy labo 
ratoriów. Zapewniono nas, że 
nie ma i w żadnym wypadku 
być nie może odstępstwa od 
ustalonych w tym względzie 
wymogów. Stąd też nie zda­
rza się, by kwestionowano wa 
lory smakowe i odżywcze prze 
tworów dla dzieci Bobo Frut. 
Tym samym Rzeszowskie Za­
kłady Przemysłu Owocowo- 
Warzywnego w pełni sprosta­
ły zadaniu, którego realizacja 
w początkowym okresie do naj 
łatwiejszych bynajmniej nie 
należała. Sprostają więc chy­
ba i obecnym zadaniom.

ANDRZEJ PIECHOCKI
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Nad listami czytelników Zmarl twórca

Kto może nabywać ziemię? polskich skrzydeł Otwarcie szermierczych
W ostatnich latach wzrosło 

zainteresowanie rolników zie­
mią. Wielu gospodarzy stara 
się powiększać swoje warszta 
ty pracy, nabywając ziemię 
od sąsiadów. Przekazują też 
gospodarstwa drogą darowi­
zny lub zapisów następcom 
którzy obejmują też je w 
spadku. Obrót ziemią obwa­
rowany jest jednak określony­
mi przepisami. Z listów napły 
wających do redakcji wynika, 
że nie zawsze są one znane za 
interesowanym.

„Jestem właścicielką grun­
tu o obszarze 1,5 ha w mieście. 
Dzierżawca, który użytkuje tę 
ziemię nawet nie jest rolni­
kiem... Zdecydowałam sprze­
dać ziemię rolnikowi kwalifi­
kowanemu, posiadającemu no 
woczesne własne gospodarstwo 
— z produkcją hodowlaną byd 
la, urządzeniami itp. Nie ule­
ga wątpliwości, że wydajność 
z tej ziemi wzrosłaby niewspół 
miernie. Ale... rolnik ten ma 
43 lata i nie posiada ukończo­
nych 7 klas szkoły podstawo­
wej, co nie pozwala mu na na 
bycie tego gruntu. Zrozumia­
łe jest, że wymagania te po­
winny dotyczyć tych, którzy 
przekazują całe gospodarstwa 
tytułem dziedziczenia” — pi­
sze p. Wanda Szafrańska z 
Poznania.

Zasięgnęliśmy w tej spra­
wie informacji w Wojewódz­
kim Biurze Geodezji i Urzą­
dzeń Rolnych w Poznaniu. 
Okazuje się, że Czytelniczka 
myli dwie sprawy: wykształ­
cenie podstawowe z fachowym 
przygotowaniem rolniczym,

które jest wymagane od każde 
go kandydata na gospodarza. 
Od 1 stycznia br. działa rozpo 
rządzenie Rady Ministrów z 
dn. 28 XI 1964 r. (par. 3, je­
dnolity tekst — Dziennik Us­
taw nr 31, poz. 215 z r. 1972) 
w sprawie przenoszenia włas­
ności rolniczych nieruchomo­
ści, znoszenia współwłasności, 
tudzież dziedziczenia gospo­
darstw rolnych. W rozporzą­
dzeniu tym jest mowa, że do­
wodem stwierdzającym kwa­
lifikacje rolnika, uprawniające 
go do otrzymania ziemi w po­
wyższy sposób, jest świadec­
two ukończenia szkoły rolni­
czej lub szkoły przysposobic-
nia rolniczego.

W okresie do 
za posiadających 
do otrzymania

31 XII 1975 
kwalifikacje 
gospodarstw

lub ich kupna uważano rów­
nież tych rolników (nabywców 
lub spadkobierców), którzy 
pra-cując w gospodarstwie roi 
nym mieli w nim główne źró ­
dło utrzymania. Takie zaświad 
czenie wydawały urzędy gmin. 
Rozporządzenie Rady Mini­
strów ustalając taki termin, 
stwarzało rolnikom i kandy­
datom na rolników możliwości 
uzupełnienia wykształcenia fa­
chowego, co rzecz jasna wiąże 
się z koniecznością ukończe­

nia pełnej szkoły podstawowej 
(uprzednio 7 klas a obecnie 8 
klas). Od tego wymogu zwol­
nieni są jedynie spadkobiercy 
gospodarstw rolnych, którzj 
ukończyli 45 lat.

Nadal są jednak honorowane 
zaświadczenia urzędów grom, 
o ile zostały wydane przed. 1 
stycznia 1976 r. i złożone w 
terminie do 31 marca br. w 
biurach notarialnych celem 
załatwienia formalności z prze 
kazaniem lub sprzedażą ziemi.

Sądzimy, że to wyjaśnienie 
pozwoli naszej Czytelniczce 
zrozumieć, dlaczego nie może 
ona obecnie sprzedać ziemi 
rolnikowi o niepełnych kwa­
lifikacjach zawodowych. Sta­
wiając ten wymóg rolnikom in 
dywidualnym nie dyskryminu­
je się ich bynajmniej, lecz żą­
da tego samego, Co od pracow­
ników w innych zawodach: 
wykształcenia podstawowego 
które jest w Polsce obowią­
zkowe, a także odpowiednich 
kwalifikacji do prowadzenia 
gospodarstwa w sposób nowo­
czesny. Nie ma racji nasza 
Czytelniczka dowodząc, że za­
pracowanego rolnika nie stać 
na podnoszenie swojej wiedzy. 
Właśnie powinien to robić, 
aby wiedzieć, jak przy mniej­
szych nakładach nracy i ko­
sztów uzyskiwać lepsze w^ni-

M. P.

Tylko nieliczni pamiętają 
światowej rangi wydarzenia 
jakimi były w latach przed II 
wojną zwycięstwo w lotni­
czych challengeach Francisz­
ka Żwirki 1 Stanisława Wigu 
ry, bądź brawurowy lot Stani 
sława Skarżyńskiego przez ”0 
łudniowy Atlantyk na jednym 
z pierwszych clskich sa-molo 
tów RWD. Pojawiły się one po 
raz pierwszy na mokotowskim 
lotnisku w ’927 roku, stajać 
się zalążkiem i chlubą przed­
wojennego lotnictwa, nie tylko 
sportowego. Nazwa samolotu 
— RWD wzięła się od nazwisk 
jego konstruktorów: Sta­
nisława Rogalskiego, Stanisła­
wa Wigury i Jerzego Drze­
wieckiego.

W minionych dniach Stani­
sław Rogalski zakończył w Sta 
nach Zjednoczonych swe pełne 
lotniczej pasji życie. Zgodnie 
z ostatnią wolą zmarłego od­
był on swój ostatni lot przez 
Atlantyk, by spocząć na pol­
skiej ziemi, na Cmentarzu Po 
wązkowskim vz Warszawie.

Poza pracą konstrukcyjną 
orowadził S. Rogalski wykła­
dy z dziedziny budowy płatów 
ców i mechaniki lotu na Po­
litechnice Warszawskiej 1 Poli 
technice Lwowskiej. Rzucony 
podczas wojny na obczyznę 
kontynuował orace badawcze i 
naukowe w Stambule oraz ame 
rykańskich uczelniach w Erie 
i Pricenton, gdzie wkroczył 
później w dziedzinę kosmonau 
tyki, (ask-o)

mistrzostw świata juniorów
Dokończenie ze str. 1

ka poznańskiej Warty — Elżbieta 
Lechna złożyła przysięgę, że wal­
ki turniejowe toczyć się będą w 
myśl ideałów olimpijskich.

W pierwszym rzędzie obserwo­
waliśmy walki szermiercze w wy-

Przysięga złożona przez Lechnę 
zakończyła oficjalną część uro­
czystości, po czym rozpoczęły się 
występy artystyczne.

Moment wciągania flagi na maszt.
Fot. — H. Kamza

konaniu młodych zawodników 
AZS-u. Po nich piękny pokaz gim 
nastyki artystycznej zaprezentowa-

Przez województwo konińskie

Budowa kolejnego odcinka trasy E-8

Paradoksy XX wieku

Chore serce

Zaraz po zakończeniu budo 
wy objazdu wokół Wrześni roz 
pioczną się prace ziemne przy 
budowie kolejnego odcinka 
trasy E-8, drogi szybkiego ru 
chu o długości 50 kilometrów, 
przez województwo konińskie.

Kosztem 1,4 mld złotych 
powstanie droga o parametrach

Wśród 10 najwyżej zindus- 
trialiżowanych centrów RFŃ, 
Zagłębiu Ruhry — z tytułu tra 
dycji i rangi gospodarczej — 
przystoi zaszczytny tytuł „prze-
myślowego 
Jest to j 
werężone, 
słabionej i 
wynika a

> serca kraju”, 
jednak serce nad 

o poważnie o- 
sile witalnej. Ja* 
z badań przepro-

wadzonych przez zespół nau 
kowców uniwersytetu w Bo-
chum, 
mysłu 
nego, 
wego

ten bogaty okręg prz?- 
węglowego, energetycz 

metalowego i maszyno- 
należy pod wieloma

Kwietniowy „Nurt“
W Miesiącu Pamięci Narodowej 

w numerze 4 pisma zaprezento­
wano cały blok materiałów po­
święconych postaci wybitnego 
poznańskiego krytyka i teoretyka 
sztuki okresu międzywojennego, 
Konstantego Troczyńskiego. Zos­
tał on rozstrzelany w Oświęcimiu 
w 1942 roku. Szczególnie przejmu­
jące, bardzo osobiste są wspomrue

ły członkinie najlepszej sekcji 
Polsce — poznańskiego Energy 
ka. Po nich występowali; 
Państwowej Filharmonii w 
niu pod dyr. S. Stuligrosza 

zespół „Wielkopolska”. Wy^ 
„Wielkopolski” był ostatni, 
punktem uroczystości, którą ,? 
kończył przemarsz Wszystku 
ekip wokół Starego Rynku.

Otwarcie mistrzostw świata, ehw 
nie trwało długo pozostanie w 
mięci ludzi je oglądających. Swiet' 
na sceneria, gama barw i świau 
stworzyły niepowtarzalną atmosję 
rę.

Mistrzostwa świata rozpocz^ 
pora przystąpić do ich sporto^ 
części. Dziś o godz. 9 walki r»
poczynają floreciści, a wśród nich
trzech reprezentantów Polski: a 
Robak, W. Stefańczuk i M. Kuż®a 
Niestety, nie możemy podać z kim 
spotkają się w pierwszej elimina. 
cji nasi zawodnicy. Komisja tech­
niczna nie ogłosiła bowiem wczo­
raj składu poszczególnych grup 

(Wll)

Sensacja w Monte Carlo

Fibak 
pokonał Berga 
Wielką sensację sprawił

względami do najbardziej za­
niedbanych. W szczególnie ta- 
tałnym stanie znajduje się g *s- 
podarka komunalna, co eK»- 
perci wiążą z faktem, Iz blisKG 
dwie trzecie ludności Ruhry 
stanowi klasa robotnicza, czyi! 
najuboższa warstwa społeczni. 
Trzy czwarte mieszkań jest 
opalanych piecami węglowymi, 
przestarzałych i w złym sta­
nie technicznym, o metrażu zna 
cznie poniżej średniej krajo­
wej. Przeważają rudery czyn, 
szowe — zaledwie 16 proc, lua- 
ności posiada mieszkania włas 
nościowe lub prywatne domki. 
Perspektywy na przyszłość są 
niepomyślne, pauperyzacja sze­
rokich mas Jest tu procesem 
szybko postępującym. W dzie­
sięcioletnim okresie do 1970 r. 
Koncerny zlikwidowały w Za­
głębiu Ruhry blisko 220 000

nia O Troczyńskiem 
gi Popowskiej.

Ważką pozycją 
„Nurtu” jest także 
etki i tłumaczki z

poetki Jadwi-

kwietniowego 
rozmowa po-
hiszpańskiego

Krystyny Rodowskiej z Mario
Munoza z Meksyku, redaktorem 
naczelnym tamtejszego miesię­
cznika literackiego „La Palabra 
y el hombre” o literaturze Ibe- 
roamery kańskiej.

Antoni Smuszkiewicz w artykule 
„Aby język giętki powiedział 
wszystko” rozpoczyna dyskusję o 
języku polskim w szkole dziesię­
cioletniej. Urszula Zawidzka pi- 
s-ze o Państwowych Gospodars­
twach Rolnych w Poznańskiem. 
W stałych cyklach eseistycznych 
Jerzy Kmita pisze m. in. o ma-
terialiżmie historycznym 
masz Burek o ewolucji 
literackiej.

Z pozycji recenzenckich:

a Tg- 
krytyki

Andrzej

miejsc pracy ostatnich

typowych dla autostrad. W kaź 
dym kierunku mieć ona bę­
dzie dwupasmowe jezdnie z 
dodatkowym, 3-metrowej sze­
rokości, pasem awaryjnego po 
stoju i metrowym poboczem. 
Pasma oddzielone będą 6-me- 
trowej szerokości zielenią.

Nowa droga pobiegnie w 
odległości kilku kilometrów 
od starej, obecnie używanej 
trasy E-8 i przejmie w całoś­
ci ruch tranzytowy. Budowę 
tego odcinka rozpocznie się 
w Graboszewie w gminie 
Strzałkowo, a przebiegać bę­
dzie przez Słupcę, Sługocin, 
do Krągli koło Konina. Zdecy 
dowano budowę trzech węz­
łów umożliwiających włącze­
nie się do ruchu na tej drodze, 
albo zmianę kierunku, jazdy. 
Powstaną one koło Słupcy, 
Sługocina i Krągli.

Rozpatruje się jeszcze ro­
dzaj nawierzchni.

W pierwszym etapie budo­
wy, poza drogą główną, pow­
stanie około 30 skrzyżowań 
jedno- i dwupoziomowych. Wy 
budowane zostaną również 
dwa punkty obsługi podróż­
nych. W drugim etapie powsta 
ną pozostałe skrzyżowania bez 
kolizyjne i przeprowadzi się 
remont dróg dojazdowych do 
autostrady.

Poznańskie Przedsiębiorstwo 
Robót Drogowych, które jest 
generalnym wykonawcą, przy 
gotowuje już w Strzałkowie 
bazę zaplecza technicznego. 
Zakończenie pierwszego etapu 
prac przewiduje się w roku 
1979, choć istnieje możliwość 
przyspieszenia tego terminu.

(woj)

Hokejowe MŚ
W ósmym dniu hokejowych 

mistrzostw świata w Katowi­
cach polska drużyna nie grała. 
W trzech spotkaniach uzyskano 
następujące wyniki:

Szwecja — Finlandia 4:3 
CSRS — USA 10:2

ZSRR — RFN 8:2
1. CSRS 10:0 42—4
2. ZSRR 8:2 30—iO
3. USA 5:5 12—17
4. Szwecja 4:6 10—15
5. RFN 4:6 17—21
6. Polska 4:6 17—29
7. Finlandia 3:7 13—24
8. NRD 2:8 7—28

Sukcesy
szczypiornistów

Grunwaldu w RFN

Projekty dla CSRS i NRD

„Taskoprojekt“
zwiększa swe możliwości

Piłkarze ręczni poznańskiego 
Grunwaldu powrócili z wyczerpu 
jącego tournee po RFN i Holan­
dii. Ogółem w tych dwóch pań­
stwach w dniach 29 III do 11 IV 
br. rozegrali. 15 spotkań z druży­
nami I, II i III ligi. Wszystkie za 
kończyły się zwycięstwami druży
ny wojskowej, która grając 
żadnych obciążeń (w każdym 
zie nie tak jak ostatnio 
I lidze), zaprezentowała
pełnie niezłą
pierwszych 
Grunwaldu 
cza zgranie 
cięż często

bez
ra-

zu-
i formę. Oprócz 
spotkań na plus

zaliczyć trzeba zwłasz 
zespołu, do czego prze 
mieliśmy zastrzeżenia

turnieju WCT w Monte Carlo 
polski tenisista Wojciech Fi- 
bak. W czwartek Polak zmie- 
rzył się w ćwierćfinale turnie­
ju z jednym z najlepszych te­
nisistów świata Szwedeu 
Bjoernem Borgiem i wygraj 
ten pojedynek 7:6, 6:4.

Piłka nożna

Juniorzy Warty 
wystąpią w Brukseli
Na zaproszenie Belgi jskiegi 

Związku Piłki Nożnej, w najblii 
szą niedzielę wyjeżdża do Bruk' 
sełi na tradycyjny wielkanocnj 
turniej piłkarska drużyna junio­
rów młodszych (do lat 18) poznaj 
skiej Warty. Tak jak i w poprzed 
nich latach, będzie to turniej w 
silnej obsadzie międzynarodowej 
ale młodzi warciarze nie znają je­
szcze swoich przeciwników, Potrwi 
on od 19 do 24 bm. i obejmie kil­
kanaście spotkań.

Wyjazd ten jest dowodem uzm 
nia dla osiągnięć klubu Zakładó* 
„Cegielskiego”, którego juniorzj 
wywalczyli w ub. roku tytuł wi­
cemistrzów Polski. Kilku zawod­
ników z tej właśnie jedenastki 
znajdzie się też w składzie druty 
ny udającej się do Belgii pod w« 
dzą trenerów — Feliksa Krystko
wiaka Tadeusza Jakubiate
Trzon jej stanowią zaś piłkarze w 
społu prowadzącego obecnie w roi 
grywkach ligi juniorów, (bop)

Kto chce

Chioggi” po-
znańskiem Teatrze Nowym, a Je­
rzy Utrecht o 75-leciu Filharmonii 
Narodowej, (bran)

latach unieruchamianie fabryk, 
kopalń i hut przybrało rożni-a 
ry istnej klęski, zmuszając ty­
siące rodzin do emigracji za­
robkowej. (PAI)

Górny zamieszcza obszerne omó­
wienie głośnego spektaklu teatr® 
Tadeusza Kantora pt. „Umarła 
klasa”, Ewa Piotrowska pisze o
.Awanturze

POCZTA

STRONA
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Wyjeżdżając trasą E-8 z 
Pcznania w kierunku 
Warszawy, zauważamy 

tuż za ostatnimi światłami po 
lewej stronie szosy nowy ko­
lorowy budynek. Tutaj właś­
nie przeniosło się Przedsiębior 
stwo Projektowo-Technołogicz 
ne Przemysłu Taboru Kolejowe 
go „Taskoprojekt”. Obok tego 
biurowca powstają hale badaw 
cze dla Ośrodka Badawczo- 
Rozwojowego Pojazdów Szyno 
wych. Tak więc już niedługo, 
w tym punkcie Poznania znaj 
dować będzie się centrum ba 
dawczo projektowe polskiego 
przemysłu taboru kolejowego.

Przedsiębiorstwo, którego po 
czątki datują się od roku 1967 
zajmuje się przygotowywa­
niem inwestycji, działalnością 
projektową, związaną z budo 
wą i modernizacją zakładów 
branży taboru kolejowego, ale 
nie tylko. Tutaj m. in. wyko­
nywano prace na użytek samo 
chodu rolniczego „Tarpan”, 
projekty związane z moderni 
zacją poznańskiego stadionu 
im. 22 Lipca, a ostatnio prace 
projektowe dla budującej się 
huty Katowice.

Najważniejsze prace projek 
tpwe dotyczą obecnie m. in. 
przyszłej Fabryki Wyrobów 
Tłocznych HCP w Bolechowie i 
rozbudowy wrocławskiego „Pa 

fawagu”, gdzie projekty tech 
niczne obejmują produkcję no 
wych wózków wagonowych

oraz trój człon owych zestawów 
trakcji podmiejskiej. Ponadto 
przygotowuje się projekty dla 
rozbudowy i modernizacji za­
kładów w Brzegu oraz dla „Po
metu”.

W tym roku 
,Taskoprojektu” 
wykonać prace 
70 mki zł. Po

załoga 
zamierza 
wartości 
dokład-

podczas pojedynków o punkty.
A oto komplet wyników jakie 

uzyskał Grunwald: 29 III z SG 
Handewitt (I liga) 25:14 (13:4); 30 III 
z TV Lueneburg (III liga) 29:16 
(18:7); 1 IV z PSV Braunschwieg 
(I liga) 24:18 (11:10); 2 IV trzy me­
cze (2X12,5 minuty) z TV Alde- 
kerk (II liga) 10:5, z ESCA Arnhem
(Holandia — I liga) 12:6, z 
Komp. Ljntfort (III liga) 13:7;
z TV Emsdetten (II liga)

nej analizie tegorocznych tnoż 
liwości projektowych pracowni 
cy „Taskoprojektu” doszli do 
wniosku, że mogą jeszcze zwię 
kszyć wartość prac projekto­
wych do 73 min zł. Tą 3-milio 
nową, ponadplanową „moc pru 
jektową” chcą przeznaczyć na 
usługi wobec kontrahentów z 
Czechosłowacji i NRD. Poznań 
skie przedsiębiorstwo pozytyw 
nie odpowiedziało na oferty 
„Vagonki” — Poprad (CSRS) 
oraz fabryki z NRD. Nasi sąsie 
dzi chcą zamówić komplekso­
we projekty dla zakładu pro 
dukcji wagonów — węgla rek 

oraz do łożyskowania zespołów 
kołowych, malarni, magazynów 
materiałów łatwopalnych (Cze 
chosłowacja) i projekt linii 
spawania ścian wagonowych 
(NRD). Dyrekcja „Taskoprojek 
tu” odpowiedziała, źe gotowa 
jest podjąć się wykonania tych 
prac. Oferty zostały przękaza 
ne kontrahentom. Dalsze rpzmo 
wy przeprowadzone są za poś 
rednictwem polskich central 
handlu zagranicznego „Centro 
zap” i „Połserwis”. (map)

(16:10); 4 IV (dwa mecze) z 
Grambke Bremen (I liga)

sv 
3 IV 
32:18

TV 
2X20

zostać koszykarzem?
Dyrekcja Placu Gier i Żaba* 

przy ul. Solnej 2 organizuje wio­
senny turniej koszykówki dli 
chłopców niezrzeszonych w klu­
bach, urodzonych w r. 1961 i mlw 
szych. Zgłoszenia należy składać 
w poniedziałki, środy i piątki * 
godz. 15—16 w sali poznańskiej 
AZS-u przy ul. Młyńskiej 14 do 
25 bm. W turnieju udział brać W 
gą drużyny szkolne, podwórkowi 
i osiedlowe.

min; 19:11 (8:5), z Gelderland-Aus- 
wahl-mannschaft der Nieder-
lan-de cżyli reprezentacją
łudniowej Holandii 
min. 19:6 (6:2); 5
Emmen (Holandia 
25:20 (11:10); 6 IV z

także
IV z

OSC

po- 
2X20

OE 
liga)

Rhien-
hausen (I liga) 22:20; 7 IV z TSV 
Braunschardt (III liga) 29:18 (17:8), 
z Stadt Dillingen (III liga) 28:18 
(14:6); z SC Goettingen (III liga) 
32:20 (14:8) oraz z MTV Warberg 
(III liga) 29:16 (15:6). Wojskowi 
grali więc 6 razy z zespołami I ligi, 
3 razy z H-ligowcami oraz 6 razy 
z drużynami III ligi. Najcelniej 
strzelali: J. Kuleczka 73 bramki,

41.
Roesler -A 46 i S. Jarzyński — 
W.s. (ad)

„Totek* * płaci
Podajemy prawidłowe wyniki 

losowania w zakładach Dużego 
Botka, które odbyło się 11 bm.:

Losowanie I: 2 roźw. z 5 traf, 
prem. — wygr. po 619.789 zł; 202 
rozw. z 5 traf zwykł. — wygr. po 
6 000 zł; 8 787 rozw. Z 4 traf. — 
wygr. po 211 zł; 141 927 rozw. z 3 
traf. — wygr. po 13 zł.

Losowanie II: 1 rozw. te 6 traf. 
— wygŁ 1 000 000 zł: llTlrozw. z 
5 traf. — wygr. po 11 500 zł; 7 829 
rozw. z 4 traf. — wygr. po 391 zł;

I 112 447 rozw. z 3 traf. — wygr. po 
36 zł.

Gimnastyczny Memoriał 
J. Fazanowicza

Nazwisko Jana Fazanowicza wa 
ne jest każdemu kto miał cokoi- 
wiek do czynienia z gimnastyk? 
Ten wybitny poznański pedag^ 
organizował pokazy, udzielał le*‘ 
cji, pisał podręczniki, działał * 
władzach ogólnopolskich i okręgo­
wych swej umiłowanej dyscyplin 
sportu.

Dobrze się więc stało, że 
gowy Związek Gimnastyczny * 
Poznaniu postanowił zorganizować 
Memoriał dla uczczenia pątnik 
Jana Fazanowicza. Biorą w ni® 
udział najmłodsi gimnastycy 
szego okręgu. Pierwsza edycja ty?11 
zawodów już się zakończyła. 0?'* 
teczne rezultaty obliczono na P* 
stawie wyników sześciu odrębny?11 
imprez, w których startowali g*® 
nastycy Hi klasy.

W memoriałowych zmagania?11 
wśród dziewcząt trzy pierwsi* 
miejsca zajęły zawodniczki AZS'S 
Gorzów: B. Gutry, i. Machnack1 
E. Kucińska. W konkurencji chW 
ców prym wiedli warciarze T. 
Ciechowski i p. Michalak, a tr«f 
cie miejsce wywalczył akadenu* 
z Gorzowa — M. Siekanowicz 

(Wił)
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UWAGA! Kupno 0 Sprzedaż

Tylko do
Kupię maszynę Singer 
oraz wózek zagraniczny 
dla lalki, tel. 202-477.

42532g
Kupię komplet klarnetów, 
system francuski, niepeł- 
noklapowe. Ul. Słoneczna
5 m. 42608g
Kupię maszynę do lodów 
włoskich. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 42607g.

D

H
83

SPRZEDAŻ PREMIOWANA
ES
b

ARIZONY" I „POLCORFAMU
z nagrodami do 20.000,—złotych

SKORZY ST AJ Z OKAZJI!
2O65-KI

ES

ta

Praca • Nauka
Potrzebna pani do dzlec- 
k. pięciomiesięcznego, 
względnie oddam dziec­
ko do domu. Poznań - 
Osiedle Kosmonautów 
14 K m. 103, tel. 20-04-28. 

44657g

Przyjmę elekroinstalatora 
lub stażystę i ucznia. Ul. 
Kolejowa 49 m. 3 od godz. 
15. 42485g

Zaopiekuję się dziećmi u [ Wpisy na zaoczne (kores- 
mnie w domu. Poznań-So 1
łącz. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 42573g.

Uczennica krawiectwo

pondencyjne) kursy kreś- 
lleń budowlanych, instala- 
Icyjnych, maszynowych o- 
raz kalkulacji i kosztory-

lekkie — potrzebna. Ofer I sowania inwestycji, przyj
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 42489g.

Panią dochodzącą do ro­
cznej dziewczynki przyj, 
mę. Płomienna 7b m. 8,
II piętro. 42523g

muje, szczegółowych pi­
semnych informacji udzie 
la „Wiedza”, 31-139 Kra­
ków, ul. Spasowskiego 3 
(przedłużenie ul. Siemi­
radzkiego). 857-K2

Kupię przedwójenne mo 
nety polskie, niemieckie 
chętnie część zbioru ko­
lekcjonera. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
42936g.
Meble rzeźbione, ser-
wantkę oszkloną, lampę 
naftową, broń, wszelkie 
starocie kupię. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 1J 
dla 40406g.
Kupię podbieracz poko­
sów do kombajnu „Vis- 
tula”. Zgłoszenia wraz z 
ceną proszę kierować — 
Stanisław Błaszak, 62-240 
Powidz, woj. konińskie.

425p
Lekarstwa catalin antl- 
kataraktinum kupię. No­
wy Świat 2 m. 10. 44867g
Ogródek działkowy — al­
tana murowana, przy 
Świerczewskiego, odstą­
pię. Zgłoszenia: telefon 
559-07. 43495g

Sprzedam młocarnię dzie 
siątkę oraz snopowiązał- 
kę traktorową. Henryk 
Szulc, Pawłówko, poczta
Buk 64-320.

Sprzedaję aloes leczniczy. 
Naramowicka 74. 42392g

(Sprzedam nową żelazną 
bramę garażową. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 42433g.

W dniu 13 kwietnia 1976 r. zmarł po długich 
cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., 
przeżywszy lat 86, nasz najdroższy ojczulek, 
teść, dziadek, brat i wujek

MARIAN PIETZ
ppor. rezerwy, powstaniec wielkopolski, odzna­
czony Wielkopolskim Krzyżem Powstańczym 

oraz Krzyżem Kawalerskim Orderu ,
Odrodzenia Polski.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 17 bm. 
o godz. 16.30 na cmentarzu parafialnym w Obor­
nikach.

Dnia 14 kwietnia 1976 r. zmarł w 71 roku życia

inż. STANISŁAW FLEWKA
były dyrektor PGR w Pomarzanowicach, 
odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu 
Odrodzenia Polski i złotym Krzyżem Zasługi.

W głębokim smutku pogrążona

45274g

Zmarły pozostanie na zawsze w pamięci pra­
cowników PGR, jako ceniony fachowiec rol­
nictwa, prawy człowiek i wychowawca młodej 
kadry.

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­
czucia składają :

Dyrekcja — Rada Zakładowa — POP 
oraz pracownicy 

Państwowego Gospodarstwa Rolnego 
w Pomarzanowicach

Dnia 14 kwietnia 1976 r. zmarł nagle
45323g

inż. STANISŁAW PLEWKA
długoletni, emerytowany pracownik, zasłużony 

dla wielkopolskich PGR, były dyrektor 
Przedsiębiorstwa PGR Pomarzanowice.

Dnia 14 kwietnia 1976 r. zmarł

Zmarły odznaczony był Krzyżem Kawalerskim 
Orderu Odrodzenia Polski, Srebrnym Krzyżem 
Zasługi oraz Odznaką Honorową „Za Zasługi 

w Rozwoju Województwa Poznańskiego”.

Pogrzeb odbędzie się dnia 17 kwietnia 1976 r. 
o godz. 8.36 na cmentarzu junikowskim w Po­
znaniu.

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ­
czucia składają

Dyrekcja — Rada Zakładowa — POP 
oraz współpracownicy 

Zjednoczenia Państwowych Przedsiębiorstw 
Gospodarki Rolnej w Poznaniu

ANTONI FIGIEL
długoletni pracownik Przedsiębiorstwa Pań­
stwowej Komunikacji Samochodowej Oddział I 

w Poznaniu, odznaczony Wielkopolskim 
Krzyżem Powstańczym.

Żegnamy Go z wielkim żalem — łączymy wy­
razy głębokiego współczucia Rodzinie.

Dyrekcja — Rada Zakładowa 
oraz współpracownicy 

Przedsiębiorstwa PKS Oddział I Osobowy

Pogrzeb odbędzie się dnia 16 bm. o godz. 10.50 
na cmentarzu na Górczynie.

937-K3

+ Dnia 14 kwietnia 1976 r. zmarł, namaszczony 
I Olejami św., mój najdroższy mąż, nasz uko­
chany ojciec, brat, teść, szwagier, dziadek 
1 pradziadek, przeżywszy lat 85, śp.

JOZEF BUDASZ
Pogrzeb odbędzie się dnia 17 bm. o godz. 9 

na cmentarzu na Junikowie.

tDnia 14 kwietnia 1976 r. zmarł po długicn 
cierpieniach nasz drogi ojciec, teść i dzia­
dek, śp.

STANISŁAW KRAKOWSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 17 bm. o godz. 13.25 

na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

Ul. Szamarzewskiego 31 m. 20.

W smutku pogrążona 
żona z rodziną

uL Czesława 19 m. 1. 45320g

45301g

+ Dnia 15 kwietnia 1976 r. zasnęła w Bogu, 
* przeżywszy lat 80, nasza ukochana mama, 
teściowa, babcia i prababcia, śp.

tDnia 14 kwietnia 1976 roku odszedł od nas 
nagle, w 65 roku życia, nasz najdroższy mąż, 
ojciec, brat, dziadek i szwagier, śp.

KAZIMIERZ CHMIELEWSKI

WALERIA SOJA
z domu Kosmala

Pogrzeb odbędzie się dnia 17 bm. o godz. 10.30 
na cmentarzu w Żabikowie.

W głębokim żalu pogrążona

Pogrzeb odbędzie się dnia 17 bm. 
na cmentarzu junikowskim.

W głębokim żalu

o godz. 1L40

pogrążona
a

Prosimy o nieskładanle kondolencji.

ul- Uradzka 6 m. 1.
Ul. Galla 5 m. 4. 931-K3

45317g

■J" Pn*a 14 kwietnia 1976 r. zmarł po krótkiej 
. ciężkiej chorobie, opatrzony Sakramen- 
hr , dr°gi mąż, kochany ojciec, teść,
orat, szwagier i wujek

LEONARD MAJKOWSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 17 bm. o godz. 10.30 

na cmentarzu górczyńskim.

s. T p.
doc. dr hab. ANNA KOWALSKA 

pracownik naukowy UMCS w Lublinie, 
w dniu 13 kwietnia 1976 r., przeżywszy 52 lata, 
zakończyła swoje prawe, szlachetne i pełne 
poświęcenia życie.

Nehringa 5 m. 3.

Pogrążona w żałobie 
żona z rodziną

Prosimy o nieskładanle kondolencji. 45242g

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 17 bm. 
o godz. 10.45 na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążona 
rodzina i grono przyjaciół 

45302g

j“ Dnia 14 kwietnia 1976 r. zmarł po długich 
cierpieniach, namaszczony Oleja- 

i un,'V” móJ ukochany mąż, brat, szwagier 
UJeK> przeżywszy lat 71, śp.

+ Dnia 14 kwietnia 1976 r. zakończył w wieku
76 lat swój uczciwy i bardzo pracowity ży­

wot, opatrzony Sakramentami św., człowiek 
wielkiego serca, mój najdroższy mąż i wierny 
przyjaciel, nasz najtroskliwszy ojciec, brat, dzia­
dek i teść, śp.

LEON KACZMAREK 
były więzień obozów koncentracyjnych 

Mauthausen - Gusen 
i członek organizacji ZBoWiD.

na Obędzie się dnia 17 bm. o godz. 10.15 
r**entarzu junikowskim.

STEFAN STOlNSKI
powstaniec wielkopolski, odznaczony Krzj^żem 

Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski 
i Wielkopolskim Krzyżem Powstańczym.

Strapiona

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 17 bm. 
o godz. 15 w Pniewach.

W głębokim smutku pogrążona

letniska, ul. Ogrodowa 2.
żona z rodziną

930-K3 Pniewy, ul. Rynek 8. 45262g

DZISIAJ W GODZ. OD 9—20, JUTRO W GODZ. OD 9—17

Zapraszamy na Świąteczne Kiermasze!

BOGATY ASORTYMENT WYROBÓW GARMAŻERYJNYCH
W SKLEPACH GARMAŻERYJNYCH PPG

ORAZ W RESTAURACJACH
SŁONECZNA, KASZTELAŃSKA

Sprzedam pilnie perkusję 
Ever play. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
45273g.

429 p

TRADYCYJNE, ZNAKOMITE PIECZYWO ŚWIĄTECZNE
POLECAJĄ

POZNAŃSKIE KAWIARNIE I PUNKTY SPRZEDAŻY CIAST

BARZE ESPRESSO
2105-K1

Sprzedam ciągnik marki 
Zetor 50 Super w do­
brym stanie. Józef Plus- 
kota, Mościśzki, gmina 
Krzywiń, woj. leszczyń­
skie. 428p

0 Samochody

Kupię mieszkanie własno 
ściowe, stare budownic­
two. Warunek centralne 
ogrzewanie. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
44610g.

PaniM która w miesiącu 
marcu w kawiarni Italia 
poszukiwała ob. Jerzego 
Gałeckiego, proszę o pil­
ne skontaktowanie się. 
Jadwiga Janiszewska, Po 
znań, Za Groblą 6 m. 4, 
telefon 529-50. 451O?g

Telewizory fachowo na­
prawiam. Kopański, tel. 
515-77. 44993g
Zakład malarski przyj- 
mie zlecenia. Tel. 603-61, 
Płokarz. 44254g

Sprzedam Syrenę 105 — 
rocznik 1973. Józef Jaku­
bowski, Środa, Osiedle 
XXX PRL 4 E m. 51. O- 
glądać w godz. 16—20.

453p
Sprzedam Fiata 127 p — 
rocznik 1975. Wiadomość: 
Murowana Goślina, ul.
Młyńska 6. 382p

w Lokale
Szczecin mieszkanie

g M-3, spółdzielcze, II pię- 
0 tro, telefon, zamienię na 
| podobne w Poznaniu. O- 
S ferty „Prasa”, Grunwaldz 
§ ka 19 dla 44399g.

Zguby ® Różne
12 kwietnia zgubiono żół­
tą teczkę skórzaną. Zna­
lazcę wynagrodzę, nawet
za zwrot samej 
tości. Tel. 67-91-48.

zawar-

45321g

Pies czarny owczarek z 
kolczatką na szyi przy- 
błąkał się. Wiadomość : 
tel. 67-36-17. 45245g

Futra, kożuchy farbuję, 
odświeżam mechanicznie 
trocinami, tylko w ma­
ju. Unikniesz kolejki je- 
sienią. Gromadzka 14 — 
Winogrady. 43412g

J- Dnia 13 kwietnia 1976 roku zginęła śmiercią 
I tragiczną moja ukochana żona, nasza naj­
droższa mamusia, śp.

TERESA CHOLIBABSKA
Pogrzeb odbędzie się dnia 17 bm. o godz. 11.05 

na cmentarzu na Junikowie.

Matejki 36 m. 10.

Strapiony
mąż z synami

45243g

tDnia 14 kwietnia 1976 r. zmarł nagle nasz 
ukochany mąż, ojciec, brat, teść i wujek

STANISŁAW PLEWKA
Pogrzeb odbędzie się dnia 17 bm. o godz. 8^0 

na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

Marchlewskiego 42 m. 5.

żona z rodziną

45304g

tDnia 15 kwietnia 1976 r. zmarła nagle, na­
maszczona Olejami św., moja ukochana 
żona, najdroższa matka, przeżywszy lat 73

WALENTYNA MONDROWSKA
z domu Pawlaczyk

Pogrzeb odbędzie się dnia 17 bm. o godz. 11.15 
na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążony
mąż z rodziną

Ul. Głogowska 168 m. 6. 45275g

tz głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
14 kwietnia 1976 r., opatrzona Sakramenta­

mi św., zmarła po ciężkich cierpieniach, prze­
żywszy 71 lat

EMILIA CHARKIEWICZ
Pogrzeb odbędzie się dnia 16 bm. o godz. 15 

w Spławau.

Ul. Salicka 20 m. 1.

W smutku pogrążeni 
siostra, brat, bratowa 

i siostrzenica z mężem
929-K3

tDnia 14 marca 1976 r. zmarła, namaszczona
Olejami św., przeżywszy lat 81, nasza naj­

ukochańsza matka, teściowa i babcia

FRANCISZKA SZYMAŃSKA 
z domu Wilczek

Pogrzeb odbędzie się dnia 17 bm. o godz. 7.55 
na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

Ul. Chłapowskiego 2. 928-K3

Uwaga! Specjalistyczny 
warsztat ślusarski wyko­
nuje siatki ogrodź, oraz 
montuje kompletne ogro­
dzenia. Dzierżyńskiego
150. 42877g

Najtańszy żywopłot z 
morwy, liście do hodowli 
jedwabników, porcja na­
sion morwy na 100 m ży­
wopłotu z Instrukcją 100 
zł, wysyła za pobrani 
pocztowym Gospodar­
stwo Morwowo-Rolne, Jq 
zef Drżeń, 99-208 Pęcz­
niew, woj. sieradzkie. 
Wysiew do 20 maja.

248p

Luboń.

0 Matrymonialne
Biuro Matrymonialne — 
„Małżeństwo”, 61-707 Po­
znań, Libelta 29, poleca 
swoje usługi w kojarze­
niu małżeństw. Czynne —
godz. 15—19. 43681g
Rozwiedziony bez winy 
pozna oanią do lat <•«. Cel 
matrymonialny. Oferty 
Prasa Grunwaldzka 19 dla 
41861g.

Panna dobrze sytuowana 
pozna kulturalnego pana 
lat 35-38, wzrost średni. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty Prasa Grunwaldzka 19 
dla 41852g.

+ Dnia 14 kwietnia 1976 r. zmarła moja droga 
żona i nasza kochana matka, teściowa, bab­

cia i prababcia

LEOKADIA NOWICKA
z domu Gałąska

Pogrzeb odbędzie się dnia 17 bm. o godz. 13 
z domu żałoby.

Pogrążona w smutku

Szamotuły, ul. Kiszewska 17. . 45251g

+ Dnia 14 kwietnia 1976 r. zasnął w Panu po 
długiej chorobie, przeżywszy lat 77, nasz 

najdroższy mąż, ojciec, teść, dziadek, brat,
szwagier i

Pogrzeb 
o godz. 10

wujek, śp.

MARIAN MICIAK
odbędzie się W sobotę, dnia 17 bm. 
na cmentarzu w Żabikowie.

W głębokim smutku pogrążona 
żona z rodziną

tDnia 14 kwietnia 1976 r. zmarł, opatrzony 
Sakramentami św., mój najdroższy mąż, 
ojciec, brat, teść i dziadek, przeżywszy lat 67

STANISŁAW GRZEGORZEWSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 17 bm. o godz. 12.50 

na cmentarzu junikowskim.

Pogrążona w smutku 
żona z rodziną

Osiedle Plewiska, ul. Łąkowa 70.

KORESESWI

45263g

tDnia 14 kwietnia 1976 r. zmarła po ciężkiej 
chorobie, przeżywszy lat 62, ukochana żona, 
matka i babcia, śp.

JOANNA WOJTCZAK
z domu Jagielska

Pogrzeb odbędzie się dnia 17 bm. na cmen­
tarzu parafialnym w Mogilnie.

W głębokim smutku pogrążona

927-K3

+ Dnia 15 kwietnia 1976 r. zmarła, opatrzona
Sakramentami św., w wieku 75 lat, moja 

ukochana żona, nasza najdroższa mamusia, 
teściowa i babunia, śp.

ANTONINA GRZESIAK
z domu Taberska

Pogrzeb odbędzie się dnia 17 bm. o godz. 12 
na cmentarzu na Miłostowie,

W głębokim smutku pogrążony 
mąż z rodziną

Ul. Krańcowa 51. 932-K2
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Piątek

Benedykta, 
Julii

Słońce: 4.40—18.40

Kolejna akcja na poznańskich ulicach Na peryferiach miasta

LALKI i AKTORA — g. 17 
„Gra”.

K Kawa ~1
KDF MUZA — g. 10, 12.30

„Pierwsza spokojna noc” (wł. 18 
1.), g. 15.30, 18, 20 „Adopcja” (węg. 
15 1.).

KDF PAŁACOWE — g. 15.30 
„Powinowactwa z wyboru” (NRD 
15 1.). g. 17.30. 20 „Najemnik”
(ang. 15 1.).

APOLLO — g. 10. 12.30. 15. 17.30, 
„Portret rodzinny we wnętrzu” 
(wł.-fr. 13 1.). g. 20 „Niewinni o 
brudnych rękach” (fr.-NRF-wł. 18 
1.).

BAŁTYK — g. 10. 12.30. 15.30, 18, 
20.15 „Tragedia Posejdona” (USA 
15 1.).

GONG — g. 10, 12 „Król, dama, 
walet” (RFN 18 1.), g 12. 16, 18 
„Mniejszy szuka dużego” (poi. 
b.o.).

GRUNWALD — g. 17, 19.30 „Za­
klęte rewiry” (poi. 15 1.).

GWIAZDA — g.10, 12. 14, 16, 18, 20 
„Patt Garret i Billy Kid” (USA 
18 1.).

KOSMOS — g 17.30 v,Hazardzi- 
ści” (poi. 15 1.) ,g. 20 SDKF „Fan­
tom” (s. zamkn.).

MALTA — g. 16 „Dzieci lwicy z 
buszu” (ang. b.o.). g. 18, 20 „Dziew 
czyna z laska” (ang. 15 1.).

MINIATURKA — g. 15.30 „Simon 
Bolivar” (hiszp. b.o.), g. 17.30, 
19.45 „Taka była Oklahoma” (USA 
15 1.).

OLIMPIA — g. 10. 12.30 „Zbe- 
reźnik” (fr. b.o.).

OSIEDLE — g. 16 „Kapitan Mi­
kuła Mały” (jug. b.o.), g. 19 „Nie 
wygodny kochanek” (wł. 18 1.).

PANCERNIAK — g. 17, 19.30 
„Zbrodnia jest zbrodnia” (fr. 15 
1.);

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 17, 
19.30 „Hazardziści” (poi. 15 1.).

TĘCZA — g. 15.30, 17.30 „Poje­
dynek potworów” (jap. b.o.). g. 
19.30 „Drapieżca” (fr. 15 1.)

WARTA — g. 10. 13. 16, 19 „Ka­
zimierz Wielki” (poi. 15 1.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 14.45, 16.45. 18.45 „Miłość szesna 
stolatków” (NRD 15 1.).

WILDA — g. 10, 12.30. 15.30, 18 
„Zorro” (fr. b.o.), g. 20.30 „Nocne 
widma” (ang. 18 1.).

FOTOPLASTIKON — g. 13—18 
„Rzym”.

ZOO — ul. Krańcowa i ul. Zwie 
rzyniecka — g. 9—18.

E
W—■■ I  ....................................................MMnrtuw J

SZPITALE: interna, chirurgia, 
okulistyka, neurologia — ul. Wal­
ki Młodych 7; laryngologia — ul. 
Przybyszewskiego 49.

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu ul. 
Chełmońskiego 20 — tel. 66-00-66: 
nagłe zachorowania w domu, po­
rady lekarskie i w miejscach pu­
blicznych — tel. 999.

Podstacje: ul. Bukowa 1. tel. 
32-12-61: Osiedle Piastowskie 15 tel. 
722-24; ul Ugory 18. tel. 592-30 Pod­
stacja położn.-ginekologiczna, ul. 
Jackowskiego 41. tel 419-268: ul. 
Kościuszki 103. tel 544-44: Luboń, 
tel. 99 i 544-44; Swarzędz — tel. 
209 i 544-44.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia czyn­
ny codziennie g. 7—22. tel. 989.

Telefon Zaufania — 988 czynny 
cała dobę, al Marcinkowskiego — 
dyżurują: lekarz psychiatra wzgl. 
psycholog. Porady prawne głównie 
z zakresu prawa rodzinnego, opie­
kuńczego. leczenia odwykowego 1 
chorób społecznych, tel. 522-51,

Apteki tylko dyżury nocne: 
Dąbrowskiego 140. Dzierżyńskiego 
349. Głogowska 107/109 Główna 53, 
Mickiewicza 22. Mazowiecka 12. 
Kórnicka 24. Słowiańska. Staro- 
łęcka 18. al. Marcinkowskiego 11 
(cała dobę).

PROGRAM I: 8.10 Mel. naszych 
przyjaciół: 8.35 Na gdańskiej pię­
ciolinii; 9.05 Po jednej piosence: 
9.30 Berlin z melodia j piosenką; 
9.45 Muz. upominek — muz. lud. 
Danii; 10.98 Muz. dawnej Warsza­
wy; 10.30 „Dom nad łąkami” 
fragm. książki Z. Nałkowskiej; 
10.40 Muzyka; 11.12 Z krakowskiej 
fonoteki; 11.30 Lublin na muz. an 
tenie; 12.25 Lublin na muz. ante­
nie; 13 Muzyka; 13.15 Moto-spra- 
wy; 13.35 Noskowski: Ballada lu­
dowa w formie wariacji „Jasię”; 
14 Popularne tematy muzyczne w 
transkrypcjach; 14.25 Mel. mło­
dych; 15.10 Z polskiej fonoteki: 
15.35 Ciekawostki Polskich Na­
grań; 16.11 Propozycje do Listy 
Przebojów; 16.30 Aktualn. kultur.; 
16.35 Fonoserwis; 17 Radiokurier; 
17.20 Parada polskiej piosenki; 18 
Muz. i Aktualn;. 18.30 Mel. na in­
strumenty; 19.15 Z nagrań Ork. 
PRiTV pod dyr. J. Pruszaka; 20.05 
Rep. pt. „Wspomnienia”: 20.20 Me­
lodie, do których chętnie wraca­
my; 21.18 Dżw. plakat reklamowy; 
21.33 Utwory S. Moniuszki: 22.20 
Na fortepianie gra Janusz Sent; 
22.30 Ludzie wielkiej przygody — 
Od Warszawy do Kabulu; 22.45 Mi 
nirecital B. Niemen; 23.10 Kores­
pondencja z zagranicy: 23,15 G.ra- 
nice jazzu.

Wiadomości: 0.01, 1. 2. 3. 4, 5, 
6. 8. 9. 10, 12.05, 15. 16. 19. 20. 21, 
22. 23.

PROGRAM II: 7.45 Popularne 
intermezza i chóry operowe; 8.35 
My 76; 8.45 Muz. spod strzechy; 9 
Pieśń bez słów; 9.20 Recital orga­
nowy Francisa Chapelet; 9.40 Dla 
przedszkoli „Wiosenna muzyka” 
— aud. słowno-muzyczna; 10 Por­
tret pisarza — W Żukrowski: 10.30 
Orkiestry dęte: 11 J. Sibelius — 
Konć. skrzypcowy d-moll op. 47; 
11.35 Postęp w gospodarstwie do- 
mowym; 11.45 Od Tatr do Bałty­
ku: 12.05 Czas dobrych gospoda- 
rzy; 12.25 „Przygoda z Sienkiewi­
czem” — gawęda prof. J. Krzyża­
nowskiego; 12 45 Niezapomniane 
głosy — Ezio Pinza: 13.35 Wokół 
spraw naszego stołu — magazyn 
żywnościowy; 13.50 w sentymen-
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Po wykroczeniu drogowym 
natychmiast na egzamin

Już po raz drugi w tynf roku Wydział Ruchu Drogowego 
Komendy Wojewódzkiej MO wraz z Wydziałem Komunika­
cji Urzędu Wojewódzkiego w Poznaniu zorganizował akcję 
kontrolną na poznańskich ulicach. Jej wynikiem było do­
prowadzenie najbardziej nieodpowiedzialnych kierowców na 
egzamin ze znajomości przepisów Kodeksu Drogowego.
Podobnie jak przed miesią­

cem, również wczoraj włączo­
no do akcji wielu funkcjona­
riuszy MO i społecznych in­
spektorów ruchu drogowego 
którzy jeżdżąc ulicami Pozna­
nia w „cywilnych” samocho­
dach ■wyłapywali najbardziej 
rażące przypadki lekceważenia 
przepisów. Lekceważących prze
pisy po zatrzymaniu
sprawdzano czy nazwiska ich 
nie figurują w specjalnej 
kartotece kierowców. Zawiera 
ona nazwiska tych osób, które 
prowadząc pojazd mechanicz­
ny weszły w konflikt z przepi­
sami Kodeksu Drogowego, pła 
ciły mandat lub stawały przed 
Kolegium d. s. Wykroczeń. W 
przypadku czystego konta, koń 
czyło się najczęściej na man­
dacie (chyba że popełnione 
przewinienie było naprawdę 
bardzo niebezpieczne i bezpo­
średnio zagrażało ludzkiemu 
życiu). Jeżeli konto okazywa-

ło się zapełnione — kierowca 
stawał przed komisją egzami­
nacyjną, która oceniała jego 
znajomość zasad poruszania 
się po drogach publicznych. Do 
dajmy, że w przypadku nie 
zdania egzaminu, prawo jazdy 
zatrzymano do następnego egza 
minu kontrolnego. Trzykrotne 
nieudanie takiego egzaminu 
powoduje odebranie prawa jaz 
dy. Jeżeli ktoś zamierza po-
wrócić za kierownicę musi
jeszcze raz zapisać się na na­
ukę prawa jazdy.

Wczorajsza akcja dowiodła, że 
jest w Poznaniu wielu kierowców, 
którzy mają bardzo nikłe pojęcie 
o przepisach zawartych w Kodek­
sie Drogowym. Chociaż członkowie 
komisji zadawali naprawdę nie­
zbyt trudne pytania lub na plan­
szach demonstrowali stosunkowo 
proste sytuacje w ruchu drogo­
wym niektóre osoby nie potrafiły 
udzielić prawidłowych odpowiedzi. 
Niestety wśród takich znajdowali 
się również kierowcy taksówek, a 
więc ci, którzy przepisy Kodeksu 
Drogowego powinni znać szczegół, 
nie dobrze.

Szkoła dla środowiska

Finiszowe tygodnie 
na budowie dworca
Każda ndemal godzina zmie­

nia wygląd budynku kolejowe­
go Dworca Głównego w Pozna 
niu. Pracują tam obecnie bry­
gady kilku wykonawców (od 
niedawna powiększone liczbo­
wo), nie szczędząc wysiłku, by 
dotrzymać czerwcowego termi­
nu oddania obiektu do użytku.

Na frontonie budynku poło-

Z najbardziej, podstawowych 
..grzechów” poznańskich kie­
rowców warto wymienić nad­
mierną szybkość i niezgodne z 
przepisami zachowanie się na 
skrzyżowaniach.

Osiem radarowych 
prędkości ustawiono w 
w których notuje się

mierników 
miejscach, 
największą

żono już I 
wykładziny 
„brenna” z 
Bolesławcu, 
znańskiiego 
stąpiły do

najniższą warstwę 
— jasnopopielata 
kamieniołomów w 

. Teraz ekipy po-
„Kambudu” przy- 
układania pasów

liczbę wypadków drogowych. Ze­
brały one bardzo bogate żniwo w 
postaci mandatów i wniosków do 
kolegiów, nie licząc tych kierow­
ców, których natychmiast skiero­
wano na egzamin kontrolny.

Na skrzyżowaniach natomiast do 
chodzi bardzo często do wymusza­
nia pierwszeństwa przejazdu, wjeż
dżania na żółtym świetle, jazdy
niezgodnej z obowiązującym pa­
sem ruchu itp. Tego rodzaju wy­
kroczenia i inne stanowią istotne 
zagrożenie dla innych użytkowni­
ków dróg i dlatego ich sprawcy 
muszą być surowo karani, (s)

Olbrzymie dźwigi, koparki, 
spychacze przewalają się 
przez asfaltową drogę. 

Pierwsze z zaplanowanych wie 
żowców widoczne z daleka. Ha 
Łas i ruch typowy — jak na 
każdej budowie. Wystarczy 
przejść parę ulic dalej, by zna 
leźć się wśród ogrodów. Ota­
czają betonowe wille z wymyśl 
nymi mozaikami i maleńkie 
brzydkie altanki, baraki, Wczes 
nym popołudniem pusto i sen­
nie między uliczkami. Trudno 
uwierzyć, że za ścianą drzew 
owocowych koparki wybierały 
ziemię pod fundamenty nowe­
go wieżowca, że poznańskie wi 
nogradzkie osiedle jest tak 
blisko, a ulicą Obornicką pędzi 
samochód za samochodem. Na 
Umóltowie w czasie wiosen­
nych roztopów na drugą stronę 
ulicy przechodzić należy w ka­
loszach. Nawet do Szkoły Pod 
stawowej nr 48 nie można dojść 
suchą nogą. A przecież droga 
ma już utwardzone podłoże, 
wykonano je w czynie społecz 
nym. bo całe życie osiedla kon 
centruje się w szkole. Na Umól 
towie nie ma klubu, świetlicy, 
kawiarni kina ani czytelni. Nie 
ma nawet komitetu osiedlowe­
go, z którym zgodnie z Zarżą 
dzeniem Ministra Oświaty i 
Wychowania szkoła mogłaby 
współpracować.

Młodzi ludizie wieczorami wa 
łęsali się po osiedlu wyraźnie 
znudzeni. Ta snująca się bez 
celu młodzież nie dawała spo­
koju nauczycielom. Co tu u- 
krywać. Przykro było patrzeć, 
jak nawyki wpojone w szkole 
ulegały zapomnieniu, a młodzi 
wcale nierzadko wieczorne spa 
cery urozmaicali sobie piwem 
i winem. Wprawdzie szkoła jest 
niewielkim, pawilonowym bu­
dynkiem zbudowanym przed 
czterdziestu laty i ma zaledwie 
dziewięć izb lekcyjnych — wy- 
g ospo darowano w niej jednak

I tak krok po kroku uczą, że 
można żyć ciekawiej, że można 
spędzić święta bez objadania 
się i bez wódki, że wysprząta­
ne mieszkanie nie tylko jest 
ładniejsze, ale i zachęca domow 
ników do zachowania ładu, że 
książka jest równie ciekawa 
jak program telewizyjny. Tras 
kliwą opieką otacza się ludzi 
samotnych i starszych. I me 
jest to dbałość z okazji świą­
tecznych uroczystości, a codz.ien 
ne kontakty. Jednym trzeba 
zrobić zakupy, drugim posprzą 
tać mieszkanie, a jeszcze in­
nych odwiedzać, by nie czuli 
się wyobcowani — i młodzi ro­
bią to na co dzień.

Mimo że pomieszczeń szkole 
nie przybyło, nie ma sali gim 
nastycznej. świetlicy, stołówki, 
kuchni ani magazynów, każda 
z sal lekcyjnych pełni kilka 
funkcji, w zależności od po­
trzeb. Dzięki pomysłowości go 
spodarzy szkoły stworzono na­
miastkę sali gimnastycznej. 
Ćwiczą w niej również naj-

dowani w pomysłach.. Stale I 
myślają nowe formy us^*'

Pomysłów i planów ną^ 
szłość mają mnóstwo. Szk^l 
nawiązała kontakt z Komit 
tem Osiedlowym w NaramoJ 
cach. Młodzież, dorośli j 
czyciele mają ambicję, aby pe’ 
ryferie miasta nie znaczyły 
ryferii kultury. '

BARBARA
GRZEGORZEWSKI

Harcerska 
zbiórka makulatury
Komendy chorągwi ZHP t 

Kaliszu, Koninie, Lesznie, pj. 
le i w Poznaniu — na ape; 
Poznańskiego Przedsiębioj. 
stwa Surowców Wtórnych o. 
głosiły kwiecień harcerski® 
miesiącem zbiórki makulaty. 
ry. Zbiórka tego surowy

młodsi mieszkańcy przed-

czarnego sienitu na przemian z 
granitem strzegomskim. Są to 
bardzo pracochłonne roboty, ale 
ich tempo pozwala wierzyć, że 
zostaną na czas wykonane. Jed 
nocześnie trwają prace na ścia 
nach budynku od strony pero­
nów pierwszego i czwartego.

W ostatnich dniach przystą­
piono także do zakładania kon 
strukcji neonu „Poznań-Głów­
ny”. Realizacja tego przedsię­
wzięcia zależy w dużej mierze 
od aury, która obecnie sprzyja 
pracom. Wykonują je pracow­
nicy „Reklamy”. Jest również 
przygotowywany do montażu 
zegar świetlny. Na budowie po­
znańskiego dworca rozpoczęły 
się więc finiszowe tygodnie i 
jeśli nic nie zakłóci dotychcza­
sowego rytmu, Gród Przemy­
sława powita gości targowych 
nową szatą dworcowego budyń 
ku. (bop)

Dzisiaj sklepy 
otwarte do godz. 20
Zgodnie z zarządzeniem Wy 

działu Handlu 1 Usług Urzędu 
Miejskiego w Poznaniu, wszy 
stkie sklepy mięsno-wędliniar 
skie, drobiarskie, spożywcze, 
owocowo-warzywnicze, alkoho­
lowe i garmażeryjne czynne są 
dzisiaj do godz. 20 bez przer 
wy obiadowej. Również sklepy 
przemysłowe będą otwarte do 
godz. 20, natomiast nocne i de 
likatesowe pracują w normal 
nie obowiązujących godzinach,

W sobotę 17 bm. punkty han 
dlowe i usługowe kończą pra 
cę o godz. 17, z wyjątkiem skle 
pów nocnych i delikatesowych, 
które czynne będą do godz. 19.

(s)

miejsce na 
Klub był 
współpracy 
Opiekowała 
harcerska.

klub absolwentów, 
pierwszą z form 
ze środowiskiem, 
się nim drużyna 

Dawni uczniowie
chętnie wracali wieczorem do 
szkoły. Mogli w niej oglądać 
program telewizyjny, czytać, 
słuchać muzyki z taśm. Szybko 
zżyli się ze swoimi młodszymi 
kolegami. Proszeni o pomoc 
naprawiali sprzęt szkolny, po­
magali w prowadzeniu zajęć po 
zalekcyjnych. Dwunasty rok 
istnieje klub i niezmiennie, jak 
przed laty, cieszy się zainte­
resowaniem młodzieży.

— Nauczyciel w peryferyjnej 
szkole musi być pedagogiem i 
po trosze psychologiem i socjo­
logiem — mówią pedagodzy z 
Umóltowa. Rodzice przychodzą 
nie tylko w sprawach dzieci. 
Często u nauczycieli szukają 
rad, co robić z mężem alkoho­
likiem, jak zapobiec rodzinnym 
awanturom, jak załatwić skom 
plikowaną sprawę w urzędzie. 
Nauczyciele bardzo sobie cenią 
zaufanie mieszkańców.

talnym nastroju; 14.10 Wiecej. le­
piej. taniej; 14.25 Tu Radio Mo- 
skwa; 14.45 Młoda Francja; 15 Ra- 
dioferie; 15.40 Studio Słonecznik; 
16 C. Nielson: Pastorale na ork.; 
16.10 Kupić nie kupić, posłuchać 
warto; 16.25 Rodzice a dziecko; 
16,30 Melodie z operetek; 16.40 Ma 
gazyn inform.; 16.50 Radioexpress; 
17 Staropolskie pieśni wielkanoc­
ne; 17.20 „Leśny dom pełen przy­
jaciół” rep.; 17.40 Nowe nagrania 
radiowe — Polski Kwartet Smycz 
kowy; 18.40 Ludzie wśród których 
żyjemy; 19 Maurice Ravel — Konc. 
D-dur na lewą rękę; 19.20 Wiersze 
J. Iwaszkiewicza; 19.30 Międzynar. 
Tydzień Muzyki Mozarta w Salz­
burgu; 20.17 Dyskusja filmowa; 
20.37 Wizerunki polskich postaci 
historycznych w muzyce; 21.52 J.

gers; 16.45 Nasz rok 76-ty; 17.05 
Muz. poczta UKF; 17.40 Na koło­
brzeskim cmentarzu — rep.; 18 
Muzyko branie; 18,30 Polityka dla 
wszystkich; 18.45 Przeboje 40-lat- 
ków; 19 Pow. w wyd. dżw. „Effi 
Briest”; 19.35 Opera tygodnia — 
G. Rossini: „Oblężenie Koryntu”; 
19.50 „Utracona cześć Katarzyny 
Blum” — ode. pow.; 20 Interradio

niczny — „Jeszcze raz o wiośnie”; 
17.55 Pozn. konc. życzeń; 18.25 Bay 
reuth 1975: R. Wagner „Parsifal” 
dramat muzyczny (stereo ogólnp.).

Wiadomości: 12, 16.

Garbarek saksofonista; 22.10
Magazyn rekreacyjno-turystyczny; 
22.30 Muzyka ze starych płyt; 23.35 
Co słychać w świecie; 23.40 Muzy 
ka średniowiecza związana ze 
świętami Wielkiej Nocy.

Wiadomości: 4.30, 5.30, 6.30. 7.30, 
8.30, 11.30, 13.30, 18.30, 21.38. 23.30.

PROG.RAM III: 8.05 Kiermasz 
płyt wytwórni Eterna: 8.30 Co kto 
lubi; 9 „Utracona cześć Katarzyny 
Blum” — ode. pow.; 9.10 „Tęskno 
ta zrodziła sambę”; 9.30 Nasz rok 
76; 9.45 Słynne utwory koncerto­
we — Mikołaj Rimski-Korsakow 
„Wielkanocna”; 10.15 Monique Mo 
relli śpiewa wiersze MacOrlana; 
10.35 Romantycy polskiej piosen­
ki; 11 Życie rodzinne — magazyn; 
11.30 Soul jazz braci AĄderley; 
12.25 Za kierownica; 13 E. Cicero 
gra Chopina i Liszta; 13.15 Rep. 
pt. „Czas odmierzany kurantem”; 
13.35 Mikrorecital Magdy Umer; 
13.50 „Pierwsze morderstwo” — 
ode. pow. L. Wożnickiej; 14 Orga­
ny w Polsce — Kazimierz; 14.45 
J. S. Bach Fantazja; 15.10 „W 
sentymentalnym nastroju” — solo­
we nagrania Duke’a F.llingtona; 
15.30 My, Wrocławianie — magazyn 
kultur.; 15.50 Mistrzowie seata — 
The Double Six of Paris; 16 Roz- 
szyfrnwulerry piosenki; 16.20 Seat 
w różnych stylach — Swingle Sin-

— magazyn aktualn. muz.; 
Sweet w różnych stylach —
Singers;
Gogha; :

20.50 Słoneczniki

20.40 
Nowi 

van
21.20 Sweet w różnych sty-

lach — Linha Singers; 21.30 Pieśni
gospel; 
czorów

22.08 Gwiazda siedmiu wie 
— Lynsey De Paul; 22.15

Trzy kwadranse jazzu — dysko­
grafie; 23 Swoje ulubione wiersze 
recytuje M. Rayzacher; 23.05 Konc.
tylko dla melomanów
Bach; 23.50 Gra trio

Wiadomości: 5, 
15, 17, 19.30, 22.

PROGRAM IV 
na dzień dobry;

J. S.
J. Loussiera.

«, 7>

6.45

8, 10.30, 12.05,

Radioexpress
7 Zespół B. Har-

dego i Poznańska Piętnastką Ra­
diowa; 7.45 Muzyczny tydzień Po­
znania; 10,40 Nie tylko dla słucha.
czy w mundurach .Rola NRD
w życiu politycznym współczesnej 
Europy”; 11 Konc. na instrumen­
ty; 11.30 W. Gluck: Sceny z opery 
„Alcesta”; 11.55 Ork. PRiTV Stu­
dio S-l; 12.05 Czas dobrych gospo­
darzy; 12.25 Giełda płyt; 13 Z ra­
diowej fonoteki muzycznej; 13.50 
„Tylko dla inteligentnych” cykl: 
„Wiosenna giełda klubów” — pro- 
grani dla młodzieży szkół średnich; 
14.25 „Tomasz Mann” — montaż 
fragm. prozy A. Rogalskiego; 14.55 
Wiersze F. Pessoa; 15.05 „I bę­
dziesz miał dom” fragm. pow. J. S. 
Strawińskiego; 15.25 „Poeta i jego
świat” .Znakomity taternik”
(Kazimierz Przerwa-Tetmajer); 16.05 
Grają studenci PWSM; 16.40 Aud. 
sport.; 16.50 Radioespress; 17 Po­
pularne melodie: 17.15 Aud. oś­
wiatowa; 17.25 Program stereofo-

K TEiEimnA ą
PROGRAM I: 6.00 — TTR — Ma­

tematyka — 1. 24 „Granica i cią­
głości funkcji”; 6.30 — TTR — Ho-
dowla zwierząt — 1. 18
młodzieży”; 9 ,Rosa”
film fab. (kol.); 10.10 —

„Wychów 
— radź. 

.Krzyk w
oddali” — ang. film fab. (kol.); 
12.45 — TTR — Wincenty Burek 
„Rolenski dól”; 13.25 — TTR — Ma 
tematyka — 1. 32 „Funkcje”; 14.40 
— TV Kurs Przygotowawczy — 
Matematyka — „Równania trygo­
nometryczne”; 15.15 — TKP — Ma 
tematyka „Nierówności trygono­
metryczne”; 16.30 — Dziennik
(kol.); 16.40 — „Obiektyw”; 17 —
„Pora na Telesfora” 
młodych widzów: 
film TV (kol.); 18.05 
mator Wydawniczy; 
wielkich przemian
(kol.) 
19.20

18.50

: 17.35 — Dla 
„Jabłka” — 
— Tv Infor- 
18.20 — Czas 

— film dok.

Dobranoc (kol.)
.Eureka” (koL);

Dziennik (kol.): 20.15
); 19.30 — 
Wiadomo-

ści sportowe (kol.); 20.30 — Teatr
Małych Form: 
„Kobieta”; 21.10
zy” 1 
cz. I;

(kol.); 21.55

Jack London — 
— „Drogowska- 

— „Rymowanka”,
22.15 — Dziennik (kol.); 22.30

.Rymowanka”, cz. n: 22.45
„Pieśni biblijne Dworzaka” — pro 
gram muzyczny.

PROGRAM II: 16.25 — Jeżyk an 
gielski w nauce i technice — lek­
cja 28; 17 — Towarzystwo Wiedzy 
powszechnej — „Rędzina idealna”: 
17.30 — Jan Sebastian Bach „Pa­
sja wg św. Mateusza”, cz. I (kol.);
19 ,Teleskop”; 19.20 — Dobra
noc (kol.)j 19.30 — Dziennik (kol.); 
20.15 — Wiadomości sportowe; 20.30 
Przemówienie ambasadora? Syryj­
skiej Republiki Arabskiej; 20.40 — 
Jan Sebastian Bach „Paspa wr 
św. Mateusza” cz. II (kol.); 22.30 
— Laboratorium 76 — ' „Technika 
w medycynie”; 23 — „24 Rodzi­
ny” (kol.); 23.10 — Jeżyk rosyj­
ski — kurs podst. 1. 27 (kol.).

szkolący (w szkole jest dwu- 
oddziałowe przedszkole). Zor­
ganizowano też zajęcia z gim 
nastyki wyrównawczej dla 
sześciolatków nie uczęszczają­
cych d<> przedszkola.

Dumą szkoły jest spółdzielnia 
uczniowska „Sezamik”. Powsta 
ła ona z potrzeb środowiska 
przed 11 laty i należy do naj­
lepiej pracujących w kraju. 
Świadczą o tym liczne dyplo­
my i nagrody, które skrzętnie 
przechowuje opiekunka spół­
dzielni, pani Irena Falkensteiu. 
Początkowo spółdzielnia miała 
do dyspozycji szafę w koryta­
rzu, potem obnoszono towary 
w koszykach i w wózku na kół 
kach. Szybko okazało siię, że 
sprzedaż słodyczy i bułek nie 
wystarcza. Sklepik rozrósł się. 
Wyszukano mu bardziej repre 
zentacyjne miejsce, rozszerzono 
sorzedaż. Uczniowie są niezmor

przeprowadzona 
trzech etapach: 
nie mieszkańców

będzie » 
powiadomię, 

w rejons
działania szczepu, drużyny, j 
zbiórka makulatury odbęduj 
się w określonym dniu i 
ba do mieszkańców o przyj? 
towanie powiązanych paczek, 
właściwa zbiórka makulatur 
w określonym dniu; przekąs 
nie zebranej makulatury i 
jednostki skupu.

PPSW przewiduje nagród 
pieniężne dla wyróżniający^ 
się pracowników chorągw. 
ZHP oraz dla drużyn i szew 
pów, a także nagrody pociesze 
nia.

Liczymy, że mieszkańcy w 
każą pełne zrozumienie dli 
harcerskiej akcji, której celet 
jest wykorzystanie rezerw® 
teriałowych, tkwiących w ni: 
szych domowych gospoda? 
stwach. (res)

Historyczne hobby
Przestępując próg mieszka 

nia pana Andrzeja Kup 
czyka, 87-letniego miesz 

kańca Poznania, jak gdyby co 
famy się w czasie. W swoistą 
atmosferę wprowadza umeblo 
wanie (piękny gdański kom­
plet) a szczególnie widoczne, 
na każdym miejscu, historyczne 
już pamiątki, obrazy itp.

Uwagę naszą koncentrujemy 
jednak na bogatych zbiorach 
medali, odznaczeń, orderów, ką 
rykatur i znaczków poczto­
wych.

Zbiór liczy z górą ponad ty 
siąc sztuk różnvch medali i 
orderów. Uszeregowany wy. 
działów i tematyki przedstawia 
ogromną wartość muzealną i 
poznawczą. Podziwiamy unikał 
ne egzemplarze okolicznościo­
wych medali, przypominające 
czasy Konernika i Kościuszki. 
Są też medale bite z okazji 
rocznic poetów: Reymonta, Pru 
sa, Mickiewicza; generałów So 
wińskiego. Dąbrowskiego, Be­
ma oraz Traugutta. Kilińskie­
go, Rejtana i innych.

Bogata kolekcja to spory wy 
cinek życia sędziwego kolek­
cjonera. To historia pasji i wy 
silku wielu lat, a szczególnie 
okresu powojennego. Zaczęło 
sie od orzypadku. kiedv to pe 
wien bibliofil z Warszawy za 
interesował się zbiorami ksią
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żek A. Kupczyka. Drogą wymi 
ny uzyskał on wiele interesu’ 
cych egzemplarzy orderów 
medali. Z czasem krąg konta! 
tów poszerzył się i dziś wy 
kracza daleko poza granice kr: 
ju. Stała łączność z hebbyst 
mi w USA, RFN. Francji, NK
Szwajcarii innych, nai
wzbogaca zbiory poznaniaka.

W zestawach filatelistyce 
nych (brały udział w wie) 
międzynarodowych ekśW 
cjach, przynosząc ich właśt. 
cwelowi wiele splendoru i d? 
plomów), poczesne miejsce zl 
mu ją serie znaczków wydanyc 
dla uczczenia bojowników 
wyzwolenia społeczne i nar* 
we (Fornalska, Hibner, Kniej 
ski, Rutkowski i inni), prze® 
stawiających miejsca kaźnij 
straceń, tragedie czechosW 
kiej miejscowości Lidice 
upamiętniające działalność fr: 
cuskiego ruchu oporu.

Oglądamy jeszcze 30 autef 
tycznych listów więźniów oJ 
zów zagłady oraz komplet 
rykatur Hitlera i jego śwl' 
wykonanych w hitlerowski 
Niemczech przez ukrywaj"! 
go się wówczas artystę 
Stanisława Tcegela. (za)
.„ odjęciu: sędziwy kolekt 
ner wśród części swych warfr
Na

ciowych zbiorów.
Fot. — H. Ka®z!
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